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Ggłeszenia przyjmują we Lwowie 


biure Admiaistracji „Dziennika Polskiege”, pias 
Marjacki i. 6 i 7 I Biuro dziemników Ludwika 
Plohma vlica Karola Lndwika |. 9. 

We Wiednin: po. Haasenstein & Vogler, (Otto Mses), 
M. Dozes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach, R vif 
Mosso i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 8, 
mao da Varemne, 

igłoszemia pszyjmuje sio za opłatą 1O centów ad jedtcjo 
wiersza drobmyma drukiem (petit). 

Deniesienia o ślubzch, raręczymach i imma prywalue 
komnunikaży po ironice za jeden wiersz SQ ct. 

Prywatne korespondeacja 1® i nekrologja 3O centów ad 


wiersza. 
Drohue ogłoszenia R*/, cemia od wyraze. Pomieskania 
i sklepy pe R ct. ed wyrazy. 


Reklamy w robrycu Nadesłane 30 ot. ed wiersza. 


We Lwowie Niedziela dnia 19 Listopada 1899 r. 


JI 


wychodzi cadziennis nie wyleczając niedziel i świąt o godzinie $. rano. 


Rok XXXII. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Resznia 18 zł. — półrccznie 9. «l. — kwartalnie 4 ul. 
50 ct. miesięcznie 1 zł. 50 ci, za przesyłkę de 
doma dopłaca sig 20 ct. miesięcznie, 

E przesyłką pocztową w państwie anstrjackiem, recznie 
24 zł. — półroeznie 12 zł. — kwartalnia 6 zl — 
sziesięcznie 2 zł. 

Z przesyłką pocztową ra gramicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 13 marek 50 femigów — 
de Francji, Anglji, Wivch i Srwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 30 fianków. 

Biere Redakcji „Dziennika Pelskiego*, plac Marjaski 
lierba 6 i 7. Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nia zwraca 


Namer „Dzienałka Poiskiege* kosztuje 6 et 
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Zniesienie stempla dziemikarskiego. 


Lwów 18 listopada. 


Dzięki wczorajszej jednomyślnej uchwale 
parlamentu, zniknie niebawem, podobno z dniem 
1 stycznia 1900, ów czarny niemiecki znaczek 
z napisem K. k. Zeitungsstempel, (bo polskiego 
napisu doprosić się nie mogliśmy), ów znaczek, 
który byl ciemną plamą konstytucjonalizmu au- 
strjackiego!  Szrzypiące maszyny stemplowe 
schowane zostaną do archiwów i muzeów, 
a w końcu XX. wieku utworzy się dokoła nich 
formalna lagenda, jak ongi o smokach i latają- 
cych żmijach. Cieszy nas to, że zniesienie tego 
zabytku absolutyzmu lączy się z nazwiskami 
polskiemi: Polak Kniaziołucki wniósł przedło- 
żenie rządowe w tej mierze. Polak Dzieduszy- 
cki był prezesem komisji, Polak Sokołowski był 
referentem tej sprawy w pelnej izbie, a i o tem 
nie należy zapominać, kto sprawę tę w osta- 
tnich czasach enereicznie urgował, a był nim 
znów Polak: Witold Lewicki. 

Dodajmy także, że w dojściu do skutku 
ustawy, ma zasługę także Towarzystwo dzien- 
nikarzy polskich, które opracowalo wyczerpujący 
memorjał w sprawie zniesienia stempla. 

Widzimy więc nazwiska ludzi najrozma- 
itszych odcieni politycznych, połączonych razem, 
gdy chodziło o zerwanie pęt z prasy, o wpro- 
wadzenie w czyn owego okrzyku markiza Pozy: 
„Daj myśli wolność Panie!“ 

Sam ten fakt wymownie świadczy, jak 
klamliwymi były zarzuty tych, którzy obwiniali 
Kolo polskie o ukryte zamiary co do znie- 
sienia stempla. 

Ale zniesienie atempla, to zaledwie krok 
na drodze reformy ustawodawstwa prasowego, 
krok znaczny wprawdzie, ale nie dosięgający 
ostatecznego celu. Cała ustawa prasowa potrze- 
buje gruntownej reformy, a potrzeba ta jest 
dziś jeszcze naglejszą, niż kiedykolwiek. Z je- 
dnej strony należałoby prasie zapewnić większą 
swobodę w sprawach politycznych, spolecznych, 
narodowych etc., przez zniesierie konfiskat i 
postępowania objektywnego, a zastąpienie go 
postępowaniem subjektywnem. Należaloby dalej 
znieść zakaz kolportaży — i opłatę pocztową 
za przesyłkę gazet, bo oplata ta jest może na- 
wet niesprawiedliwszą, aniżeli stempel. Skutkiem 
opłaty pocztowej, czytelnik na wsi lub w małem 
miasteczkn, gdzie nie ma kasyn, klubów, czy- 
telni publicznych, gdzie więc gazeta jest często 
jedynem źródłem umysłowej rozrywki, musi 
o 30 ct. więcej placić miesięcznie, aniżeli pre- 
numeratorowie w siedzibie pisma, gdzie jest i 
teatr, są kluby, kasyna, czytelnie. bibljoteki 
etc. gdzie w ogóle potrzeby umysłowe daleko 
łatwiej zaspokajać można. Zrzekającsię dozhodu 
z opłat pocztowych, państwo zyskałoby o wiele 
więcej moralnie, niż  materjalnie mogloby 
stracić. 

Z drugiej jednak strony nie da się zaprze- 
czyć, że rozszerzenie swobód prasy ma w so- 
bie zarodek poważnych niebezpieczeństw. Lu- 
dzie są ludźmi, a ludzi złych i przewrotaych 
niestety nigdy nie braknie. Otóż, o iłe z je- 
dnej strony należy dać prasie swobodę, o tyle 
z drugiej strony potrzeba reform, któreby bro- 
nily zarówno ladu społecznego jak — i to 
przedewszystkiem — czci osób i rodzin. 

Skoro nie można liczyć na poczucie ety- 
czne, potrzeha przepisów ustawy, któreby krę- 
powaly złą wolę jednostek, czyhających ra do- 
mowe szczęście i spokój prywatnych ludzi. Je- 
żeli złodzieja lub oszusta, który wyrządził 
szkodę przeszło 300 zl., karze prawo ostro »— 
i to zupełnie słusznie, — to o ileż ostrzej karany 


powinien być ten, kto w piśmie publicznie 
szarpie ze złą wolą cześć człowieka, rujnując 
nie rzadko materjalną egzystencję jego i jego 
rodziny, a rzucając czarny cień raz na +awsze 
na dobrą jego sławę!... Nie ma krzywdy gorszej 
i dotkliwszej, jak niesłuszne oczernienie czło- 
wieka, bo skutki tego kroku sięgają dalej, roz- 
ciągają się nawet na niewinną rodzinę. 

Otóż obrona wydatna czci osobistej powinna 
być jednem z najgłówniejszych zadań reformy 
nstawodawstwa prasowego. Najbardziej wska- 
zanem by było wyjęcie takich przestępstw z za- 
kresu kompetencji sądów przysięgłych, a odda- 
nie ich trybunałom orzekającym, z dodaniem 
jednak fachowych sędziów z grona dzienni- 
karzy. Ażeby jednak taka reforma nie ścieśniała 
niepotrzebnie prasy i nie służyła do jej niele- 
galnego krępowenia, powinna być dokonaną nie 
przez urzędników, siedzących za zielonym sto- 
łem i przyzwyczajonych do szablonu, ale przy 
współudziale dziennikarzy wszystkich odcieni 
i to przy wspóludziale czynnym. Panowie 
z biura prasowego tu nie wystarczą, gdyż pisa- 
nie komunikatów urzędowych, to nie poznanie 
życia w jego prasowych chjawach. 

Dalszym wymogiem jest, ażeby sprawy o 
obrazę czci sądzone było szybzo, gdyż odwle- 
kanie wyroku w sprawach tego rodzaju, jest 
niesłychaną krzywdą dla dotkniętego. 

Oto kilka myśli, które nasunęla nam wczo- 
rajsza uchwała, dotycząca zniesienia stempia 
dziennikarskiego. Witamy ją jako pierwszy krok 
na drodze reformy ustawy prasowej, która po- 
winna dziennikarstwu zapewnić rozumną 
wolność. 


Odezwa. 


Wstępujemy w okres dorocznych uroczystości 
Mickiewiczowskich. 


W gmachach szkól miejskich, w izbach wiej- 
skich szkółek, w salach Towarzystw sokolskicb, w 
salonach Kasyn, rermaitych Stowarzyszeń i prywa- 
tmych kółek, za wzorem dlugiego :zeregu lat, który 
tradyeja już uświęciła, wyciskając ma nim charskter 
Obyczaja narodowego, społeczeństwo masie obchodzić 
będzie w najbliższych dniach uroczyście pamięć maj- 
większego naszego Wieszcza i odświeżać w sobie 
świadomość reprezentowanych przez poetę marodo- 
wych ideałów. 

Uroczyste te chwile miechaj jrdaak nie przemi- 
ną bez pozostawienia trwalsz=go śladu I! 

Odkąd u podnóża Ostrej Bramy stanął skro- 
mny, leez piękay pomnik Adama — taki, jaki w o- 
góle w dzisiejszych stosunkach mógł stanąć w gro- 
dzie Giedymina, -~ Lwów, stolica naszego kreju, 
jest dzisiaj jedynem z większych miast polskich, 
mie pesiadsjącem jeszcze w swych murach widome- 
go objawu czci dla Mickiewicza, widomego symbo- 
lu Mickiewiczowskich ideałów. Dla Lwowa i dla 
naszego kraju jest dziś poprostu rzeczą ambicji, nie 
pozostawać dlużej w tyle po za innemi miastami, 
ezy nawet wielu naiasteczkami i wioskami polskiemi ! 

Komitet, zajmujący się budową pomnika Mi- 
ckiewicza we Lwowie, pragsąłby też jak najrychlej 
i jak najchlubniej wywiązać się z ciążącego na nim 
zadamia. Uczyniono już wszystko, co było w zakre- 
wie działenia komitetu: rozpisano konkurs, wybrano 
projekt pomnika, a w dniu 14 listopada b. r. arty- 
sta, którego projekt nagrodzono, przedstawił gronu 
zspreszonych zaawców i członkom kosuitetu wyke- 
nany już, w zwiększonym formacie, poprawny model 
kolumny Mickiewiczowskiej. Projekt zyskał jedno- 
myślnie uznanie i jednomyślnie też postanowiono 
powierzyć wykonanie pomnika artyście-rzeźbiarzowi, 
p. Antoniemu Popielowi. Talent i zapał do sztuki 
tego artysty są najzupełniejszą rękojmią, iż pomnik 
będzie wykonany świetnie i Że kolumna Mickiswi- 


czowska stanie na placu Marjackim we Lwowie na 
czas, — na wiosnę r. 1901. 

Dzisiaj idzie o to, ażeby społeczeństwo spełniło 
także zadanie swoje i na czas dostarczyło komiteto- 
wi potrzebnych funduszów. 

Dotychczas składki płynęły zbyt powolnie. Za- 
pewne, wiele okoliczności smutnych i przygnębiają- 
cych złożyło się na to. Czas już j'dnak otrząsnąć 
się 2 tej apatji, która przygsiata nasze życie pu- 
bliczne. 

Dzigisj, w rocznicę Mickiewiczowską, gdy spo- 
łeczeństwo nasze krzepi Otucha, płynąca z zaczaro- 
wanej krypicy narodowej poezji, — dzisiaj podnieś- 
my serca w górę | 

Dzisiaj także mie:hsj każdy uważa za swój obo- 
wiązek obywatelski, marodowy, dorzucić gresza do 
funduszu budowy pomnika dla tak ukochanego przez 
caly naród nasz Wieszeza. 

Składki niechaj płyną drobne, ale szerokim 
stramieniem, s kolumna Mickiewiczowska wystrzeli 
wnet ku niebu u stóp Wysokiego Zaraku | 


Wssystkie P. T. komitety, ursądsające wie- 
czory i obchody Maickiewicsowskie, dalej sarsy- 
dy sskół, wydsiały Towarzystw sokolich, Kasyna 
i t. d, wprassa się, ażeby powyłsse przypo- 
mnienie składek na pomnik Maickiewicsa we 
Lwowie, raczyły cdczytać na urocsystościach Mi- 
ckiewicsowskach i sainicjować na sebraniach skła- 
dki na powyżej wspomniany cel. Pieniądse od- 
syłać należy pod ad:esem skarbnika komitetu : 
J. K. Zieliński. Lwów, ul. Jagiellońska l. 3. 


Komitet budowy pomnika Adams Miekiewicza we 
Lwowie. 


Hr. Andrassy a żydzi. 


Wiedeński dziennik Vaterland zamieści! w one- 
gdajszym numerze list pewnej „do partji chrześ j:ń- 
sko-socjalnej nienależącej*, a wybitnej osobisto- 
ści, tyczący się kwestji, podniesienej w parlamencie 
przez p. Schneidera. W liście tym znajlujemy na- 
stępujące ustępy : 

„Mniej więcej przed dwoma laty opowiadał mi 
pewien, detychczas żyjacy i w służbie pozostający 
wyższy urzędnik państwow;, że i wobec niego wy- 
razi? się hr. Andrassy w kwestjj mordu rytualnego 
w ten sposób, jak przed ks. Liechtensteinem. Nio 
wypowiedział tylko zdania końcowego, przez p. 
Schneidera przytoczonego : „Bo i skądże wzięlibyśmy 
pieniędzy, mia mając żydów ?*... Ze słów hr An- 
drassego, wyrzeczonych do wspomnianego urzędaika 
wynikało, iż ze względów na spokój publiczay, z oba- 
wy przed aktem krwawej zemsty, przeciw Żydom 
skierowanej, musiano wpłynąć na te, ażeby wyrok 
w procesie tisza-eselarskim był uwalniający. Jaki 
wówczas nastrój panował wśród ludności węgier: 
skiej, świadczy o tem fakt, że w stolicy Węgier 
(a zarazem żydostwa) w Peszcie, przez trzy dni 
wrzało jak w kotie i omal nie przyszło do wybuchu 
tylko z powodu, że oskarżony, Scharf, w przejeździe, 
zatrzymał się w jednym z peszteńskich hoteli. 

„W wyższych aferach towarzyskich Pesztu zna- 
no wówczas dobrze zapatrywanie hr. AudraBuego i 
podzielano je. Nie kuto z tego zarzntów przeciw ca- 
lemu żydostwu, wi:rzono jednak powszechnie, że 
S-harf i jego towarzysze należą do fanatycznej 
sekty Żydowskiej, używające) niewątpliwie krwi 
chrześcjańskiej do celów rytualnych. 

„Listem moim niniejszym nie mam bynajmniej 
zamiaru, zadokumentować przystąpienia mego do tak 
popularnej dziś partji antisemickiej, ani tem mniej 
godzić wię na wszystkie wywody p. Schneidera. 
Chcę tylko stwierdzić, że hr. Andrassy w czasie 
procesu w Tisza-Esslar wyraził się w sprawie mordu 
rytualnego tak, jak nam o tem ks, Liechtenstein 
powiedział i że bynajmniej nie mówił tego na żart, 
bo i chwiia do żartów była niespozobua*. 


KORESPONDENCJE. 


Paryż 13 listopada. 

(Smutny los misji francuskiej w Sudanie. — 
A-.typatje do Angltków, a sympatje dia Boerów. 
— Wojna w teatrse francuskim. — Sakota 

dziennikarstwa. -- Zapasy atletów). 

Oddawna stało się niemal zwyczajem we Fran- 
cji, szukać na dnis każdego narodowego nieszczęścia, 
czy niepowod:enia — intrygi angielskiej. Zupelnie 
tak, jak nasi najserdeczniejń z nad Newy usiłują 
wynaleść we wszystkiem —- intrygę polską. Obecnie 
jednak, w wypadku, który przedstawić zamierzam, 
przemawia wszystko ze tem, iż Francuzi mają może 
rację. Przed kilku dniami nadeszła tu wiadomość o 
wymordowaniu we wnętrzu Afryki misji francuskiej: 
p. Bretonneta, por. Brauna i sierżanta Martina, tu- 
dzież kilkudziesięciu strzelców Senegalskieh. Zbrodni 
dopuścił się sułtan Rabah, władca obszer1ych krsim, 
otaczsjących jezioro Ersd, ten sam, który przed kil- 
ku laty wyciął również w pień misję Crempella, a 
który uważamy jest powszechnie za sprzymierzeńca 
i wiecznego slugę Anglji, albowiem Anglja sama o- 
sadzilìs go przed laty na tronie i otoczyła swoją 
opieką. Dzienniki francuskie oskarżają też obeenie 
w sposób wcale niedwuzmaczny Anglję, że w spra- 
wie ostatniego mordu „ze względów politycznych * 
umazsała swe palce a opinja publiczna, zwłszzcza ta, 
która się objawia głośno na bulwarach i pe kawiar- 
niach, mie innego jest zdania. 


Ta okoliczzość przyczynia się nie mało do spo- 
tęgowania sympatyj francuskieh dla Boerów, które i 
bez tego były dość żywe. Klęski Aoglików w Trans- 
vaalu, budzą w Paryśu radość niekłamaną. Po otrzy- 
maniu dspesz o bitwie pod Ladysmith, wywiesiło 
wiele radakcyj, a przedewszystkiem redakcja dzienni- 
ka „Patrie", ze wazystkich okien flagi narodowe 
Boerów. Nataralnie, że okoliczność ta nie przyniosła 
ładnej materjalnej azkody synom Wielkiej Brytanji, 
w każdym jednak razie miłą im być mie mogła. 

Poza wojną w Transwaalu i eburzeniem na 
Anglików, mało jest teraz w Paryżu zainteresowania 
się sprawami publieznemi. Wydaje się, jakby po 
ailsych wzruszeniach ubiegłych miesięcy, zapanowała 
w umysłach tutejszych gwałtowna reakcja. Nawet 
proces o zdradę stamu niewiele wzbudza zajęcia. Pa- 
ryżanie wolą teraz zajmować się teatrem, anegdota- 
mi zakulisowemi i wszystkimi innymi drobiazgami 
tego rodzaju, niż czemkolwiek poważnem. 


Omawiają tu naprzykład ciągle jeszcze bardzo 
szeroko walkę, zainecenowaną przez artystów „Teatru 
francuskiego" przeciw administratorowi tej instytucji, 
znanemu  powieściopisarzowi p. Claretie. Artyści 
oskarżają go mianowicie, że przez swą nieporadność 
prowadzi scenę do upadku, a odstręczając od niej 
publiczność, przyprawis ieh e ubytek w dochodach... 
Po stronie malkontentów stanęły niektóre dziemniki, 
tudzież zmakomity krytyk p. Mühlfeld, który w 
„Echo de Paris" zamieszcza teraz gwałtowne artykuły 
przeciw p. Claretie. 

Ażebyście — sądząc na podstawie danych o 
dochodach lwowskich artystów — mie wyrobili sobie 
przypadkiem mylnego zdania o „smutnerna* poloże- 
miu członków sceny Teatru francuskiego, pozwolę so- 
bie przytoczyć kilka cyfr, a mianowicie podeć do- 
chody niektórych z nich w r. 1898, t. j. w roku, 
który według ich adania byl szczególnie dla nich 
piepomyślay. W roku tym wynosiły dochody: p. 
Monnet - Sully'ego 42.220 frasków, p. Wormsa 
41655 fe, p Ciquelina mlodszego 40.220 fe., pa- 
ni Bartelet 41.015 fr., pani Pierson 38.505 fr., a 
pani Duc ay 36 345 fr.! Zaiste, że wobec sum po- 
wyższych, można nezwsć położenie tych biedaków — 
opłakanem |... 2 

Pewne zajęcie obudzilo dokonane dnia 7 bm. 
otwarcie „szkoły dziennikarstwa" przy  tutejszsm 
„wolnem kolegjium nauk społecznych*. Przemowę 


inavguracyjną wypowiedział p. Gabrjel Tarde, znany 
kryminolog, wobec bardzo licznych sluchaczy, należą- 
cych ds rozmaitych kategoryj zajęć i wieku.. Pro- 
gram wykładów, zaimprowizowany dość fantastycznie, 
przedstawia się jak następuje: Henryk Fouquier, 
dziennikarz i krytyk teatraloay, peuezać będzie, jak 
należy pisać artykuły; J. Cornely, dziennikarz, wy- 
kładsć będzie historję prasy; Y. Guyot, redaktor 
dziennika Siècle — o „kompaniach* prasowych; F. 


Luvelly, dziennikarz, — 0 prasie xagranieznej; P. 
Cruppi, deputowany — 0 prawodawstwie praso- 
wem; H. Hauzer, prcfesor uniwersytetu — o pra- 


sie we Franeji, itd. 

Dzienniki paryskie przyjęły mową „szkołę* dość 
ironicznie, a wychodząc z zasady, że „talentu — ni- 
kogo nauczyć nie można", wyrażają wątpliwość o 
jakimkolwiek pożytku z takiej nauki... 

Największą sensacją dai estatnich, były — za- 
pasy bokserów. W specjalnie wynajętej, olbrzymiej 
sali zgromadził się tlun „dłantlemenów*, aby na- 
poić wzrok widokiem  ordynarmej wałki. Dwóch 
„championów* boksu, Francuz i Anglik, stanęło na 
arenie. Walka była na życie i śmierć. Widzowie 
„mieli nadzieję", żo jeden z zapaśników niechybnie 
zostanie na placu. Bój trwał więcej miż godzinę, po- 
mimo, iż już w kilka minut po rozpoczęciu go obaj 
„charapioni* ekrwawiemi byli od głowy do stóp. 
Ped koniec walki — Anglik otrzymawszy uderzenie 
w brzuch i mos, który śię spłaszezył od razu, padł 
prawie bez życia. Naturalnie, że nikt mu nie przy- 
szedl z pomocą, bo regułamin nakazuje, ażeby poko- 
mamego przez 10 minut ni: dotykać zupełnie, Wi- 
dowisko było jakby stworzome na to, aby ubudzić 
w ludy:x'h jaknajniższe imstynkty. Jeden ze świad- 
ków przyznał się potem etwareie, że był do tego 
stopnia „wzruszony”, że gdyb byl mial pod ręką 
siek'erę, bylby mordował wszystkich na prawo i le- 
wo, bez żadnego powodu. Dżentlemani paryscy bili 
podczas krwawej walki brawa, wrzeszczeli, tupali 
nogami, byli „w zachwycie”. 

Po niedawnej walce byków — walka nowe- 
żytnych gladjatorów, zaiste, łe możnaby lzy ronić 
nad moralnym upadkiem Paryżan, gdyby można by- 
ło mieć dla nich — niekłansaną sympatję.. K. R. 


Fotografje i portrety 
głów ukoronowanych. 


Upodobanie w odtwarzaniu swych rysów ma 
płótnie malarskiem, lub n papierze fotograficznym, 
nie jest obcem i głowom koronowanym  'al. samo 
jak i zwyklym śmiertelnikom. h 

Ze wszystkich książąt ma kuli ziemskiej foto- 
grafowal się bez wątpienia majczęściej ks. Walji, 
który wobec usilnych nalegań swoich krawców, ka- 
peluszników i fotografów, zmaszony jest uwieczuiać 
zapomocą aparatu fotograficzuego każdy swój nowy 
kapelusz, każdy nowy krawat i każdą nowokupioną 
laskę. Zaszczyt marywania się arbiter elegantiarum 
w Anglji ma swoje niedogodności. 

Księżna Wajli jest również zapaloną zwolen- 
niezką fotografji, a wskutek tego rozchodzi się ro- 
cznie po świecie — około 20.000 portretów foto- 
grafieznych księstwa. 

Pod wsyędem  licth a kodzących się po 
świecia portretów, drug: ~ rzędu miejsce sajmuje 
Ojcie éw., fotografowie bowiem rzymscy sprzedają 
w rocznym okresie czasu około 18 000 fotogr=fij 
Leona XIII, zwłaszcza kalorowanych, większego for- 
matu. Są to jednak przeważnie fotografje z "ortre- 
tów ręcznych, gdył papież na punkcie  fotogreji 
jest konserwatystą i nie lubi nowoczemmych w tej 
mierze imo*acyj. Posadę f'tegrafs madwornego w 
Watyt:nie zajmuje od lat 15 jadma i ta sama ose- 
bistość, która mie wiele dba o postępy sztuki foto- 
graficznej, naśladując w tem swego Świętobliwego 
klijenta. Radzono często Ojcu św., aby zmienił fo- 
togrəfa, ma eo Leom XIII odpowiadal stale: 


KRONIKA NIEDZIELNA. 


Jeżeli kto jeszcze powątpiewał o pewniku, 
że ziemia i niebo na nas się sprzysięgly, to 
chyba obecnie, po tak kolosalnej „klapie* (śli- 
czny wyraz!) zapowiadanych fajerwerków nie- 
bieskich, musi wreszcie przyznać, że nas nie- 
tylko ziemia, nietylko słońce i inne planety, ale 
nawet pierwszy lepszy kometa, nędzny włó”*ęga 
z przestworów kosmicznych, ma za ke.<ę pę- 
telkę. Jak Boerzy Anglików w Ladysmith, tak 
aas mialy bombardować pociski meteorytów, 
którym się zachciało przerzynać naszą atmo- 
sferę. Szczęściem, że nas opancerzono powie- 
trzem, które kpi sobia z bomb niebieskich i 
spala je w tlenie, zanim dosięgną powierzchni 
ziemi. Nie obawialśmy się przeto bezsilnego 
wroga, lecz cieszyliśmy się, że zobaczymy za 
darmo wspaniałe fajerwerki, prawdziwy, a nie 
sztuczny deszcz gwiaździsty. Jedni przez kilka 
dni z rzędu kazali się budzić o 5 rano, drudzy 
dla pewności, całkiem nie kładli się spać, ko- 
rzystając z uprzejmej gościnności handelków, lub 
czekając na gwiazdy upadające, w towarzystwie 
gwiazd już npadłych... Wszystko napróżno. Gdzie- 
indziej przy pogodnem niebia obserwowano 
świetlne zjawiska, nad nami roztoczyło niebo 
czarny z chmur parawan, zazdroszcząc nam 
nawet tego widowiska, która zaledwie raz na 
83 lat śmiertelnicy oglądać mogą. 

Ruch i Czas twierdzą, że nieudanie się wi- 
dowiska jest karą za wyrok uwialniający w 
procesie Kasy oszczędności, Słowo Jolskie na- 
tomiast zapewnia, że niebo zachmurzyło się z 
gniewu na niewdzięczność ludzką, nieumiejącą 
zrozumieć calego ogromu poświęcenia jedno- 
stek, wiercących dziury w ziemi galicyjskiej. Oba 
te zapatrywania leżą oddalone od siebie tak 
wielką przestrzenią, że trzebaby iść bardzo 


dlugo, zanim doszłoby się do jej środka, na 
którym leży często wspominana, ale (zapewne 
z powodu odległości) rzadko odwiedzana Pra- 
wda. Jestto miejscowość prawie bajeczna. Już, 
jnż zbliżasz się do niej, a tu jak w bajce, rzuca 
ktoś grzebieniem kłamstwa i wyrasta przed 
tobą las dziewiczy, który wprzód trzeba wy- 
ciąć, zanim można puścić się w dalszą drogę. 
Widzisz wreszcie już golem ckiem świątynię 
Prawdy, — w tem, znów jak w bajce, wylewa 
ktoś przed tobą szklankę polityki i pomiędzy 
tobą a Prawdą powstaje glęboka i rwąca 
rzeka, na której połoeżyć most rzadko komu się 
udało. Gdyby nie ta polityka, przystęp do świą- 
tyni byłby łatwiejszy; gdyby nie ta polityka, 
ucichłaby już burza „powyrokowa*, która sy- 
pie wciąż gradem i piorunami. W przekonaniu, 
że dość tej burzy, nie mięszam się pomiędzy 
tych, co ją sieją. Obawiam się przytem, żebym 
się nie zetknąl mimowoli z polityką, babą 
starą i szpetną, z którą miałem dawniej sto- 
sunki (naturalnie platoniczne), lecz dziś mieć 
ich nie pragnę. Tak mi dobrze, jak tej baby 
nie widzę, że gdyby ona jedna na świecie 
przedstawisła płeć odmienną, wstąpiłbym do 
zakenu Trapistów. I ogromnie lituję się nad 
tymi, którzy dawszy się usidlić wdziękom (?) 
tej baby, nie mają siły porzucić jej na stale, 
albo przynajmniej odpocząć na urlopie. 

Wszędzie się ona wtrąca, wszędzie ludzi 
różni, zmarłym nawet spokojnie spać nie daje. 
Szczęśliwy, do kogo się nie przyczepiła — cho- 
ciaż po śmierci. 

Takim szczęśliwym jest Chopin, a raczej taką 
szczęśliwą jest pamięć po nim i garstka jego 
prochów, spoczywająca na cmentarzu paryskim. 

Obchodził śmy i obchodzimy jeszcze w roku 
bieżącym 50-tą rocznicę śmierci wielkiego kom- 
pozytora. Wszędzie w większych ogniskach ży- 
cia polskiego święcono tę rocznicę uroczyście, 
a myśl sprowadzenia do kraju zwłok arcymi- 


strza muzyki rarodowej, nigdzie nie spotkała 
się z oporem. Świeżo zawiązał się w tym celu 
komitet —— mistrz świeci na jego czele. 

a Chopin zasługuje na to, aby naród po- 
pioły jego złożył na ziemi ojczystej — nie ma 
o czem mówić. Że całe dziennikarstwo nasze 
i cala literatura perjodyczna, oddały hold jzge 
pamięci — to był ich prosty cbowiązek; tak, 
jak prostym obowiązkiem ogólu były poświe- 
cone mu uroczystości. Nie było ich za dużo, 
owszem stanowc:6 za mało. 

Ale trgoż samego roku co wielki Chopin, 
umarli wielki Słowacki ! O Chopinie bylo w pra- 
sie artykułów 500, o Słowackim 50. Uroczystych 
wieczorów na cześć Chopina urządzono może 
100, na cześć Slowackiego co najwyżej 10. 
Przeciwko sprowadzeniu zwłok Chopina nikt 
nie wniósł protestu, — natomiast odezwały się 
zgrzyty nad popiolami Słowackiego. 

Dlaczego? Oto, jak szczęśliwą jest pamięć 
Chopina, że się do niej nie mięsza polityka, 
tak nieszczęśliwym nawet po śmierci jest Slo- 
wacki, że się do niego ta jędza przyczepia. 

Dałem niedawno odprawę ultrasom, którzy 
w sprawie Kasy oszczędności chcieli utopić 
myśl złożenia na ziemi ojczystej zwłok Slowa- 
ckiego. Dziś wypadałoby przetrzepać trochę pe- 
wnego mlodego poetę, który łączy się z ultra- 
sami, choć inną wynalazł argumentację. 

Wprawdzie w potoku szumnych frazesów, 
ogłoszonych w Źyciu, trudno było zorjentować 
się mojej przeciętnej inteligencji, ale po dokla- 
dnem  parokrotnem przeczytaniu napnszystej 
„odezwy*, wywnioskowałem naprzód, że autor 
jej zabrania młodzieży i zwyklym śmiertelnikom, 
wchodzącym w sklad komitetu, zajmować się 
sprawą sprowadzenia zwłok Słowackiego. Do 
takiej akcji trzeba „nadludzi* w rodzaju autora. 
Ta śmieszna nadzarczumiałość sama się zabija. 
Slowacki jest własnością ogółu i ogól też przyj- 
mie jego zwłoki — przy trumnie wielkiego 
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poety nie zabraknie zapewre tych, co przewo- 
dzą społeczeństwu sercem, rozumem i talentem 
— a kto tam zajmie eię formalnościaini, to 
chyba jest obojętne. Zresztą komitet stlada się 
z młodzieży, literatów, artystów, poetów, a ci 
przecież mają jakie takie prawo, dać in'cjatywę 
i zająć się pracami przygotowawczemi. W ka- 
żdym razie od nadłudzi pozwolenia nie potrze- 
bują i starać się o nie nie będą. Za długo zaś 
czekeć byłoby, aż się nadludzie namyślą i do 
sprawy zabiorą, bo nasi nadiludzie umieją tylko 
pisać ciemno, nosić się górno i czupurno, ję- 
czyć na brak uznania i czytelników, a wreszce 
spożywać dary Boże, trudein i znojem „głupiego 
plebsa" przysposobione. 

Drugim arg:mentem jest (jeżeli dobrze 
zrozum'ałem), że Słowacki powiniem być pocho- 
wany na ziemi polskiej... niesodlegiej. Zgdzil- 
bym się na to najzupełniej, gdyby autor od - 
zwy oznaczył blżej czas, kiedy to się stanie. 
Jeżeli za rok, za pięć, dziesięć, dwadzieścia lat, 
to dobrze. Ala choć pies ten, kto nie wierzy 
w zmartwychwstanie narodn. — to terminu tej 
upragnionej chwili chyba nikt nie zapowie. Zie- 
mia zaś nasza, czy zostaje pod knul m, czy pod 
pickelhauhą, zawsze jest nasza, zawsze jest pol- 
ska, zawsze więc jest droźsza dla nieśmiertel- 
u'g» ducha, czy Śmiertelny h szczątków poety, 
niż ziemia obca. Slowacki płakać, że „nie wie, 
gdzie swą głowę pol ży“, ihciał, aby „okręt 
jego do kraju płynął* (tego kraju w niewol;), 
za życia marzył o powrocie do ziemi ojczystej, — 
a tymczasem jakimś nadłudzicm przyśniło się, 
że on wstręt czuje do tej ziemi w kajdany oku- 
tej, jakoby te kajdany b ly naszą hańvą. M gly 
szczątki Kościuszki i ks. Jó efa spocząć na „zie- 
mi ni*wolników* (boć chyba o wolności Rzecz- 
pospcitej krakowsziej na serjo mówić nie mə- 
żne), prochy wielkiego Adama za naszy.h cza- 
sów również megly znal ść się wśród swoich, — 
Krasiński, Matejuo, (rottger, z całemi setkami 


duchów czystych złożyli awe ciała w m=gl.ch 
ig-obowca'h wlasnej matki-zieini, ba! caly na- 
ród od su lat przeszło na tej ziemi rodzi się 
i grzebie, — a tylzo duch Słowackiego mialby 
nią gardzić, bo... nieszczęśliwa! E! kochany 
nadczłowieku, pleciesz jak na mękach! 

Aie odjechalem od polityki, a miałem o niej 
jeszcze kilka brzydkich rzeczy powiedzieć. Na 
razie wspomnę tylko o jednej. Do wielu wad 
polityki należy i... łapówka. Strasznie chciwa 
baba wyciąga rękę, gdzie się da, aby coś „ka- 
pnęło*. Sprzeda swoje przekonania, zasady, 
skoro tylko bakczysz ujrzy w swej dłoni. Tej 
podłości micl'fmy straszny dowód na sobie, 
kiedy to Nzjjaśniejsza Rzeczpospolita była w cza- 
sach 3 maja najdroższą „aliantką* jegomości 
króla prnskiego — zdradził ją i zaprzedał za 
łapówkę, za udział w drugim rozbiorze. Czyta- 
lem gdzieś, że Boerzy nie słyszeli nic o Polsce, 
więc im się nie nie dziwię, jeżeli przed kilku 
lsty cieszyli si; z poparcia Niemiec. Słynny te- 
legram berlń:ki do Krózera musial zapewne 
dodać ducha obywatelom Transwaalu, 

I wetylko oni sami sadzili, że niektórym 
„*lowom* wierzyć można. Niejeden głęboki po- 
lityk gazeciarski rozmyślał i pisal o tem, co to 
będzie, jeżeli państwo niemieckie, zgodnie z ob- 
jawionemi niedawno sympatjami, etanie po 
stronie Transwazlu. Anglicy jednak znają sła- 
bości ludzkie, narodowe i... familijne. Ukazała się 
nad państwem bojaźni Bożej lapówka w postaci 
wysp samoańsk ch — i trzeba będzie posłać 
Kriserówi dzieje naszej konstytucji i drugiego 
rozb:oru, aby się pocieszył, ża nie on pierwszy 
padl ofiarą latwowierności. Słusznie też pisze 
pe” en satyryk; 

B „rą lapówki wyżsi urzędnicy, 

Biorą posłowie, gicśni politycy, 

B'orą ministry, królowie, książęta... 

Któż cię nie bierze, o lapówko święta?! 

K. Bartoszewicz. 


— Nie. Mam zwyczaj dechowywać wierności 
tym, którzy mi wiernie służą. Dopóki ja żyję foto- 
graf mój nie dozna krzywdy. 

Nejwięcej cierpliwości i pobłażliwości, ze wszy- 
stkich głów koronowanych okazuje względeni foto- 
grafów cesarz Franciszek Józef, który, tak sa- 
mo, jak eeserz Wilhelm niemiechi, sam sadowi się 
przed aparatem i sam właściwą przybiera pozę. Fo- 
tograf nadworny Szekely twierdzi, iż cesarz za bar- 
dzo swobodne, jak na monarchę tej miary, przybiera 
pozy do fotografji... Kiedyś, natychmiast po przy- 
byciu do pracowni fotograficznej, Franciszek Józef 
siadl przed aparatem. Szekely byl zachwycomy, gdyż 
cesarz przybył w galowym mundurze jeneralskim. 

— Znakomicie — rzekł do siedzącego przed 
aparatem cesarza — niech wasza cesarska mość ra- 
czy zachować tę pozę pełną godncści. 

— Co mówisz! — zawołał Franciszek Józef — 
ehcesz mnie pas zdjąć w rękawiezkach na obu rę- 
kach? Ależ te będzie portret manekina, ale nie 
tywego człowieka. Zaraz, czekaj pam, zdejmę choć 
jedną rękawiczkę. Jedna choć ręka powinna być na 
fotografji obnażona, bo w tej ręce mieśei się często 
sharak:erystyka czlowieka. 

l kn strapiemu Szekely'ego eesarz, porzuciwszy 
pozę „pełną godności", zdjął rękawiczki i kask je 
neralski, poczem w pozie zwyklego śmiertelnika 
przeszedl w konterfekcie na płytę fotograficzną. 

Kiedyś znowu, gdy Szekely daremnie  usiłowal 
wyprostować jakąś niepotrzebną fałduę w p le mun- 
duru eesarza, rzek! Franciszek Józef z humorem: 

— Djłe pokój, panie Szekely — lepiej byś 
oto wyprostował choć jedną zmarszczkę na mojej 
twerzy... 

Niemiecka cesarzowe Fryderyka, ma upodoba- 
nie do fotografowania si- w grupacb. 

Bardzo rzadko staje sama przod aparatem fo- 
tograficznym, czyni to zewsze w towarzystwie osób 
ze swego oteczenia, które ustawia do pozowanie 
bardze umiejętnie. 

Najwięcej fotografji rozeszło się po świecie eks- 
cesarzowej Eugenji. Natnralnie przed laty! W czasie 
pierwszej wystewy  parysziej fotografowie paryscy 
sprzedali kilka miljenów portretów  fotograficzn:ch 
malżonki Napoleona III, stojącej wówezas u szczytu 
powodzenia. Dziś złamana wiekiem i nieszczęściami 
staruszka bardzo niechętnie pozuje fotografom, któ- 
rzy od czasu do czasu pragną przypomnieć światu 
ehlicze potężnej niegdyś władczymi pałaeu  tuileryj- 
skiego. Obliezom >, że od czasu detronizacji, to jost 
od 28 lat, Euge ja tylko siedm razy pozwalsle się 
fotografować. Siedm razy w ciągu 28 lat! A da- 
wniej nie bylo prawie dnia, aby fotografowie z ulicy 
Rivoli nie wystawili nowego portretu pięknej Eu- 
genji. Zwlaszcza po wprowadzaniu krymoliny portrety 
cesarzowej zajmowały wysawy nietylio fotografów, 
ale i modniarek świata calego. 

Carmen Silva, królowa rumuńska, należy do 
wielkich zwolenniczek fotografji. Co rok z Bukare- 
sztu wychodzą niezliczone portrety fotograficzne uke- 
ronowanej poetki, ma których Carmen Silva lubi 
przybierać pozy efektowne w chwili, kiedy pisze, 
maluje, lub pogrążona w poetyckiej zadumie, szuka 
w błękitach natchnienia do nowego poematu, czy 
noweli. 

Najrzadziej ze wszystkich władców zasiada przed 
aparatem fotograficznym sultan turecki. W wypad- 
kach nadzwyczajnych (jak np. podczas ostatniej wi- 
syty w Konstantypolu cesarstwa niemieckich). każe 
Abdul Hamid sporządzać swoje portrety fotograficzne, 
zebrania jednak oddawać je na sprzedał publiczną, 
tak, że fotografje dostają się tylko osobom wybra- 
mym. Bardzo rzadko też spotkać można kogoś, ktoby 
się mógł pochwalić, że posiada or ginalną, z natury 
zdjętą fotografję tureckiego sułtana. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cleszynie | 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 19 listopada. 

Teatr hr. Skarbka: „Donna Juanita*, operetka. 
Począter o godzinie 3*/, popołudniu. 

„Joannes*, dzieło sceniczne. Początek o go- 
dzinie 7*/, wieczorem. 


Kalendarz. Niedziela (19): Elżbiety król. — 
Wschód sleńen o godzinie 7 mmut 20, zachód 
o godrinie 4 minut 11 

Nowa kolej lokalna. Z dniem dzisiejszym 
zostala otwartą kolej lokalna Delatyn-Ko- 
lomyja-Stefanówka ze stacjami Łanczyn, Tiu- 
maaczyk, Podhajczyki, Gwośdziec, Okno, Horodenka 
dwór, Horodenka miasto i Jasienów polny dla ru- 
ehu ogólnego, z przystankiem osobowym i ładownią 
towarową B.bin Serafińce dla ruchu osobowego, 
ograniczenego pakunkowego i ladug całowozowych i 
prystankami osobowymi Delatyn miasto, Sadzawka 
i Rakowczyk dla ruchu osobowego, za epłatą nale- 
tytości w pociągu i ograniczonego ruchu pakun- 
kowego. 

Przewós materyj wybuchowych jest wykluczo- 
ny; rozkład jazdy ogłoszony został afiszami. 

Medaio zamiast dyplemów. Miejska komi- 
sja medalowa rozpatrywała wczoraj wniosek prof. 
Małeckiego, aby ci, których gmina m. Lwowa za- 
mianuje obywatelami honorowymi otrzymywali na 
przyszłość nie dyplomy, ale medale. Referentem tej 
sprawy wybrano dr. Ćwiklińskiego, który ma przy- 
gotować odpowiednie wnioski. W dalszym ciagu po- 
siedzenia zastanawiała się komisja nsd reformą dy- 
plomów obywatelstwa, wydawanych przez gminę. 
Dla ostatecznego zalatwienia tej sprawy wybrano 
specjalną komisję. 

Samobójstwo. Ze Stanisławewa donoszą: Ona- 
gdaj edebral sobie życie, wystrzalem z rewolweru, 
Zygmunt Szkodziński, słuchacz II. roku politechniki 
lwowskiej, syn ubogiej wdowy, która w dorastają- 
eym synu mogła widzieć podporę dla siebie i czwor 
ga mledszych dzieci. 

Zgubienie posyłek pieniężnych wydarsyło się 
onegdaj w Stanisławowie. Wypadły one z woza ja- 
dącego s dworca na kolej. Na szczęście jednak 
wszystkie zgubione paczki pieniężac, zawierające oko- 
ło 9000 zł. zostały znalezione i poczcie oddane. Zna- 
lazcą był szeregowiec obrony krijowej. Fakt otwar- 
eia się wozu w czasie jazdy popiera twierdzenie 
bardzo wielu, że obecna konstrukcja wozów przesyl- 
kowych, jako niepraktyczna, powinna uledz reformie, 
Gdyby wozy te inaczej byly zbadowane, niemożliwą 
bylaby kradzież, jakiej temu tydzień dokonano we 
Lwowie, na jeduym s wozów pocztowycb. 

W Kołomyi — jak nam ztamtąd donoszą — 
odbędzie się 27 bm. wybór posła na sejm krajowy, 
w miejsce St. Szezepanowskiego, który zrezygnował. 
Z razu mówiono o różnych kandydaturach, osta- 
tecznie jednak wszyscy ustąpili przed powsżną, przez 


obóz katolicki popieraną kandydaturą lekarza dr. Ro- 
snera, Partja żydowska jest drowi Ro:nerowi cal- 
kiem naturalnie nieprzychylną i z tego powodu agi- 
tuje ona za kandydaturą burmistrza kołomyjskiego, 
aby w ten sposób rezbić chrześcjańskie głosy i prze- 
forsować w ostatniej chwili swego nie zgłoszonego 
jeszeze detąd kandydata. 


Pogrzeb śp. Wacława Popiela, brata ks. Po- 
piela, arcybiskupa warszawskiego, odbył się przy bar- 
dzo licznym udziala duchowieństwa, obywatelstwa i 
publiczności warszawskiej w piątek 17 bm. rano. 
Kondukt prowadził sam arcybiskup warszawski kr. 
Popiel w asystencii d u biskupów ks. Ruszkiewicza 
i Kossowskiego. 

Zamordowanie Inspektora policyjnego. Przed 
kilku dniami znaleziono w rzece Chebie obok miej- 
scoweści Kaden zwłoki inspektora policyjnego Józefa 
Hauptmana. Po przeniesieniu zwłok do kostnicy, 
skonstatowano, łe śmierć nie nastąpiła wskutek uto- 
pienia, tylko, że na Hauptmaaie spelniono akt zem- 
sty, a potem zimne już zwłoki wrzucono w fale 
Chebu. Wskazywały na to liczne rany, okrywające 
głowę. Nadto uniform nieboszczyka był w wielu 
miejscach poszarpany, a ręka lewa była skręcona. 
Ostatnia okoliczność wskazuje, iż przed śmiercią 
Hauptman stoczył zaciętą walkę ze swym mordercą. 
Hauptmann. jakkolwiek cieszył się uznaniem swych 
przelażonych, to jednakowoż odznaczał się wielką 
surowością i bezwzględnością w urzędowaniu. 

Satysfakcja dla sędziów przysięgłych. Z 
Wiednia donoszą : Wylosowana na bieżącą kadencję 
lawa przysięgłych wystosowała do prezydenta sądu 
wyższego petycję, w której zażądała satysfakcji z tego 
powodu, że uczuła się obrażoną pismem obrońców 
redaktorów zocjaln. Arbetter-Zćg., którzy mieli być 
teraz pociągnięci do odpowiedzialności za obrazę 
burmistrza Luegera i większości sejmu dolno-austr. 
Obrońcy ci mianowicie, nie mając zaufania do wy- 
losowanych sędziów, domagali się wyznaczenia innej 
ławy dla osądzenia swoich kljentów. 

Maurycy Busch, o którego śmierci donieśliśmy 
wczoraj, urodził się w Dreźnie w r. 1821, W Lip- 
sku oddawał się nauco teologji i filozofii, a w roku 
1851 wywędrował do Ameryki. Powróciwszy do 
Europy, spisał wrażenia z pobytu swejego w Ame- 
ryce, poczem s polecenia austrjackiego Lloyda pe- 
drółował po Wschodzie. Po odbyciu tej podróży, 
wstąpi! do redakcji „Grensbołen*, a w roku 1870 
został powołany do ministerstwa spraw zewnętrznych 
przez ks. Bismarcka, któremu towarzyszy! podczas 
wojny niemiecko francuskiej, W r. 1873 redagował 
dziennik „Hannoverscher- Courier“, pe dwóch la- 
tach przesiedlił się do Lipska, gdzie pisal ksiązki o 
żelaznym kanclerzu. 

W sprawie kradzieży na poczcie lizbońskiej dono- 
szą, że policja madrycka aresztowala pewnego Fran- 
cuza nazwiskiem Lacroix, którego osoba ma stać 
w związku z rabunkiem listów i weksli. Ma on, jak 
przypuszczają, znać doskonale złodziei; lecz wzięty 
w krzyżowe pytania przez inspektora polieji w ebe- 
cneści jeneralnego dyrektora poczt, zeznał tylko tyle, 
łe jakichś trzech ludzi miało się zwrócić do niego 
z propozycją, aby trzy weksle zeskomtował w Crédit- 
Lyonnais w Madrycie. Jeden z nich był Katalończy- 
kiem, drugi ma być właścicielem szulerni. Lacroix'a 
zatrzymano w więzieniu. Do Madrytu nadeszlło także 
wiele listów bezimiennych, podających w podejrzenie 
rozmaite osoby i miejsce skradzionych listów. 

Trzęsienie ziemi. Ze Stambułu donoszą: O 
skutkach trzęsienia ziemi, które przed kilku dmiemi 
nawiedziło okolice położone mao rzeką Maeander w 
okręgu Aidin, nadesłano urzędowe sprawozdanie, któ- 
re stwierdza, iż w miejscowościach: Vanizli, Sara- 
kjój, Karsghacz, Bulsdam i Czal zginęło podczas 
trzęsienia 357 ludzi, a 264 jest ranionych. Dalej 
556 sklepów i magszynów jest zupelnie zniszczo- 
ny h, 310 usskodzenych, 4778 domów zupełnie sbu- 
rzoaych, 6574 uszkodzonych. 

Gościnna lady 

— Nie wiedzieć też gdzie się 
jeserał Witba obraca ! 

— (Gdzieżby! ciągle jeszcze na wi:ycie u lady 
Smith... 

— Widocznie, że przyjmuje go serdecznie... 

— Gdzieżtam ! Wcale mu mie rada... C ętnieby 
ją pożegnał... 

— Więc czemuż nie skróci wizyty ? 

— Ba! Boerzy go nie puszczują... 


teraz slawny 


Do dzisiejszego numeru dołączamy konlec powie- 
ści: „Deputowany z SelneetMarne* I pe- 
czątek: „Tajemnica cyrku“. 


APS TOO 


Humerystyczny kalendarz „Śmiguss”, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać p "me: 
ratorowie Dsienwika Polskiego po cenie znitvnej 
40 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 

* Repertaar teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
niedzielę popołudniu, „Donna Juanita“, opera komiczna ; 
wieczorem Joannes". 

* Wieozcrėk na dcchód funduszu inwalidów, wdów 
i sierót po drukarzach lwowskich, o 'będzia się dziś w 
niedzielę dnia 19 listopada w wielkiej Stow. rakodzielni- 
ków lwowskich „Gwiazda* (ul. Franciszkańska l. 7), 
wieczorek wokalno-hnmorystyczny. Program bardzo uro- 
zmaicony. Foczątek o godz, pół do 8 wieczcrem. 

* Qdozyt. Dziś w niedzielę t. j. dnia 19 b. m. o go 
dzinie 4 popołudniu, odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
„Jedności* (ulica Pissza), odczyt akademika Broni- 
alawa Duchowiecza p. t.: „Hygiena codziennego życia”. 
Część II. 

, * W „Skale“ odbędzie się dziś w niedzielę 19 b. m. 
wieczornica dla członków, ich rodzin i zaproszonych 
gości. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

* Teatr miłeśników eceny urządza dziś w niedzielę 
dnia 19 b. m. w sali „Sokoła“ trzecie popularne przed- 
stawienie po cenach zniżonych. Powtórzoną zostanie po 
raz drugi pełna humorn krotochwila St. Grodeckiego (z 
kcnkursu Paderewskiego) „Szwagierkowie*. Cały dochód 
przeznaczony na „Związek rodzicielski“ cel ze wszech 
miar godoy poparcia, Początek wyjątkowo o godzinie 6 
wieczurem. Bilety po cenie, krzesła po 50 i 30 ct. nabyć 
można w drcguerji p. Pilarskiego ulica Akademicka I. 3 
i w cukierni p. Bieniedzkiego. — Czysty dochód z drn- 
giego przedstawienia w kwocie 96 zł. 77 ct. odesłało 
Towarzystwo mił'sników sceny na ręce wydziału Tow. 
Weteranów z r. 1863/4 

Zmarli : 

Dr. Franciszek Kulczyński, adwokat krajowy, 
przeżywazy lat 38, zmarł w Krakowie. 


Odnalezienie skradzionych pieniędzy. 


Przysłowie: Po nitce do kłębka... sprawdziło się! 
Policja lwowska, poszukując pieniędzy, zrabowanych 
temu tydzień — o czem niejednokrotnie donosiliśmy 
— mie zbłądziła, nie dala się poszl:kom sprowa- 
dzić na manowce. W najrozmaitszych szczegółach, 
jakie zebrało śledztwo, prowadzone z mozołec inie- 
malym sprytem, zorjentowamo się należycie, natra- 
fiając na ślad dobry. Kom. potic. Łysakowski, are- 
sztująe robotnika kolejowego likę Stecia i dozorcę 
domu Kuśnierza, okazał się dobtym psychologiem 
Ludzie ci, którzy dotąd uparcie przeczyli, jakoby 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19 listopada 1899 r. 


wór okradli, są w istocie sprawcemi. Komisarz Ły- 
sakowski nie pomylił się. Nie nie pomogły wykręty, 
że pieniądze, ze jakie wyekwipowali się na przed- 
miejskich „gogów*, otrzymali ze spadku. Prawda 
wyszla na jaw, jak oliwa. Wczoraj wieczoręm zna- 
leziono u Kuśnierza, „kumotra* i przyjaciela Steciów, 
840 zł., a ponadto, w pobliżu jego pomieszkania 
wór pocztowy z listami rekomendowanymi i prze- 
kazemi. 

Pieniądze i wór pocztowy udało się odnaleść 
ajentowi Finkelsteinowi. Wpadł on ua pomysł otwie- 
rania ram wszystkich obrazów, jakie się w pomieszka- 
niu Stecia znajdowały, a wykonanie tego pomys'u 
doprowadziło do pożądanego rezultatu. Za oprawą 
obrazu Matki Boskiej, między zewnętrzną ścianą 
kartonową, a obrazem znejdowaly się 840 zl. 

Co do wora pocztowego, to był on zskopsny 
w ogrodzie p. Franza, przyległym do dziedzińca da- 
mu, w którym Kuśnierz pelni! funkcje dozorcy. Ne 
ślad, że w tym ogrodzie jest wór zakopany, napro- 
wadzily Finkelsteina bałamutne zeznanie domowni- 
ków, którzy między innymi szczególami opowiadali, 
że jednej nocy widzieli, jak jakiś czlowiek przeska- 
kiwał z dziedzińce przez perken do ogrodu. 

Znalezienie wora jest dla dyrekcji poczt bardzo 
wartościowem, bo nie będzie one musiała płacić na- 
dawcom grzywien ze zgubienie listów, e> wobec 
faktu. że liczba zagubionych posyłek byłaby znaezną, 
pociągnęłoby za sobą nie maly wydatek. W worze zsa- 
lezionym miało być, wedle wykezów poeztowych, 110 
listów rekomendowanych, znaleziono zaś w nim 107 
lstów, co znaczy, że skarb państwa zaoszczędził 
2 140 zl., jakieby musiał wypłacić, licząc za każdy 
list po 20 zl. 

Wogóle znalezienie tego wora jest bardzo szczę- 
śliwym wypadkicm, bo zawierał on bardzo dużo do- 
kumeutów sądowych, których zagubienie byloby 
przyczyną niemałych kłopotów. Prócz listów reko- 
mendowanych, było w tym worze przeszło 100 
przekazów, które wprawdzie dla złodziei nie miały 
żadnej wartości, gdyż nie były przez Jlwowską pocztę 
ostemplowane, ale których znalezienie zadowoli bez 
wątpienia dużo osób, oczekujących nedesłenia pie- 
niędzy. Gdyby te przekezy nie były znalezione, wy- 
plate uległaby była znacznej zwłcce, spowodowanej 
potrzebą mozolnego wyszukiwania adresatów, ponie- 
waż w spisie pocztowym przewożonych listów re- 
komendowanych, nie są notowane dokładne adresy. 

Natychmiast po znalezieniu wora pocztowego 
zewezwano na policję kierownika oddziału listowego 
tutejszej poczty p. Maresza, aby mu wręczyćzw'szyst: 
kie znalezione przesylki. P. Maresz zarządził, aby 
wszystkie te przesylki wręczone zostały adresatom 
natychmiast, w ciągu dnia dzisiejszego. 

Wobec fektu, że u Steciowaj znaleziono 100 zl., 
a wczoraj u Kuśnierza 840 zł., brak jest jeszcze 
przeszło 2.000 zł. Komisarz Łysakowski ma nadzie- 
ję, że ude mu się znaleść i resztującą sumę. W spra- 
wie tej ares-.towaną została wczoraj żona Kuśnierza, 
pozostająca dotąd na wolnej stopie, gdyż obecnie 
nie może już ulegać wątpliwości, że jest współwinną. 


Z 'LEATR U. 


(Fircyk w salotach; komedja w 3 aktach Fr. 
Zabłockiego). 

Autor granej wczorej komedji, w najśmielszych 
nawet msrzeniach nie spodziewał się zapewne, że 
jego utwór może pojawić się w tak świetnej szacie, 
jak to miało miejsce wczoraj. Nie chcemy ubliłać 
pamięci theatrum króla Stanisława Augusta, ale o 
ile znamy dzieje jego istnienia i rozwoju, śmiało 
stwierdzić możemy, że reprezentacje komedji Zabło- 
ckiego na scenie królewskiej nie mogła iść w para- 
gon z tem, co nam wczoraj dano. Z dowcipnego 
utworu Zabłockiego stworzono prawdziwe cacko, tak 
pod względem gry artystów, jak pod wzgledem de- 
koracyjnym. W świetnym tym obrazku z XVIII w., 
nie było ani jednego błędu, eni jednej faiszywej 
lmji. Na pierwszy plan wprost znakomitą grą wysu- 
nęli się p. Zapolska (Klarysa) i p. Nowacki (Fircyk). 
Oboje odtworzyli postacie komedji tek stylowo, łe 
istotnie prewdziwy budzili podziw. 

Nie umniejsza to zasługi innych artystów: wy- 
bornym Arystem był p. Chmieliński, a znakomitą 
dwójkę służących, doatrajających się do charakteru 
swych panów, stanowili pp. Feldman i Zejdowski. 
Ten ostatni pierwszym swoim występem zrobił wcale 
korzystne wrażenie, tem wię ej, że i zewnętrzne je- 
go warunki są bardzo dobre. Nejmniej wdzięczną 
rolę miała p. Stachowicz, ale i ona wyszła zwycię” 
zko. Wogóle ze szczególniejszem uznaniem podnieść 
należy, że wszyscy artyści doskonale już opanowali 
pamięciowo swe role, a dzięki temu komedja grana 
była składoie i w należytem tempie. Kostjuray wier- 
nie zastosowane do epoki, zwracaly uwagę prawdzi- 
wym smakiem i bogactwem; szczególnie strój p. 
Zapolskiej, zdobny kwiatami, ręcznie malowanymi, 
był imponujący. Miniatura, która zwieszała się z jej 
szyi, byla prawdz wem dzielem sztuki. Salopik urzą- 
dzony był nie tylko stylowo, sale z calym przepy- 
chem, właściwym epoce stanisławowskiej. 

Chąc krótko scharskteryzować wrażenie wczo- 
rajszego „Fircyka w zalotach” — powiemy, że po- 
dano nam starego węgrzyna, którego z omszalej be- 
czki natoczono do złotych puharów. Mamy na- 
dzieję, że będziemy się tym wyśmienitym napojem 
nieraz jeszcze delektowali. Sztukę przyjęto nadzwy- 
czej ciepło: akt II zwłaszcza wywoływał ciągle wy- 
buchy śmiechu. Publiczność zebrała się bardzo licznie, 
a byla to publiczność prawdziwie dystyngo- 
wana, ta, która istotnie odczuwa piękno i żywo 
interesuje się polską sztuką. Artystów oklaskiwa- 
no nie tylko po każdym akcie, ale nawet przy otwar 
tej scenie. 


A turnjen LWOWSK. Szachistóv. 


W lokalu dawnego kluhu srachistów w „Grand 
hotelu* rozgrywa się obecnie turniej grona lwo- 
wskich amatorów gry szachowej. 

Życie szechowa we Lwowie od dwóch lat alab- 
szem bije tętnem, e to po odjeździe z naszego mia- 
sta szeregu pierwszorzędnych graczy, a mianowicie 
pp. radcy Kie berga, Popiela, radcy Mo- 
rawskiego, dr. Kohna, Wiśniowieckiego, 
dr. Bujaka i innych. To też turniej ob:cny, w 
którym biorą udział przeważnie siły młodsze, natu- 
ralnie nie może iść w porównanie z zagranicznymi 


turniejami — mimo to jednak, jako obraz rozwo- 
ju szlachetnaj gry szachowej u nas jest brdzo inte- 
resujący. 


Uczestników jest ośmiu, a mianowicie: pp. 
Asskenazy, Grosa, Hanke, Irzykowski, Kov alewski, 
Paneth, Piotrowski i Silbersteim. 

Poniżej podajemy interesującą bardzo „końców: 
kę" psrtji, granej przsz pp. Piotrowskiego i Irzy- 
kewskiego. P. Piotrowski, grający białemi figurami, 
rozpoczął partję „hiszpańską * która niebawem po 


wczesnej wymianie figur przybrałe charakter remiso- 
wy. Biały, oddsjąc dwa pionki, zyskał qualttas, 
przytem udało się czarnemu umieścić konie na bar- 
dzo korzystnem polu. i uzyskać atak. Wskutek tego 
tego wytworzyła s'ę następująca pozycja: 


Czarne: 
IB oaz" W 18 —b8 
2. Dg4—e2? W b8Xb2l 


i biały peddał się, gdyż bić wieży mie 
wolno z powodu mata w dwóch ciągach(3. De2Xb2, 
D d3—f3--, poczem S g5—h3 mat). 

Zamiast ciągv 2.) D g4—e2 biały mógł grać 
b2—b3, lub W e1—e2, ma co czarmy miał do dy- 
spezycji komtynuewanie ataku przez W b8—b4! 
lub f7—f5, mogąc nawet ewentualnie semienić 
śmiało damę na e4 i połączyć przez to pionki środ- 
kowe, np. 2.) b2—b3, (7—f5. 3.) D g£—e2, 
D d3—e4+-! i biały musi grać 3.) D e2Xeś, po- 
czem f5Xe4 daje erarnemu decydującą przewegę. 


Gospodarstwo, przemysł | handol. 


— Wiedeń 18 listopada. Stan Banku austro- 
węgierskiego z d. 15bm.: Banknotów w obiegu 
713,806.000 (w porównaniu z poprzednim tygo- 
dniem mniej e 16,.42.000); rezerwa kruszcowa 
514,617.000, (więcej o 1,185.000); portfel weks- 
lowy 204,778.000, (mniej e 22,147.000) ; lom- 
bard papierów 24,941.000, (mniej o 1,750.000); 
banknoty wolne od podetków 11,821.000, 

-- Wledań 18 listopada. ; GHełdau sbodowa). 


Pszenica ma jesień od zł. —*— do —' —, na wiosnę 
od zì. 8:25 de 8'26; żyto na jesień od zl. —* — 
do —'—, na wiosnę od zł. 6:84 do 6'85; kukuru- 
dze ma październik od xl. —— do —'—, ne 
listopad od zł. —*— do —' —, ne maj-czerwiec 
1900 r. od zì. 524 do 525; owies na 
jesień od zł. —— do —'—, ma wiosnę 1900 r. 
od zł. 544 do 5'46; zepak ma sierpień- 
wrzesień od zł. 11:70 do 11°80, na styczeń- 
luty 1900 r. o” 21. —*—- do —*—; olej vepe- 
kory me styezeń-kwiecień 1900 r. «d zł 3250 


do 8350 Tizdszeja słabsza. 

Budspaczt 18 listopada (Giełda sboż. - 
a) FPszenien ma kwięciek 1900 r. ed zł. 807 
do 809, ma wrzesień 1900 r. od xl. 8'11 do 
8'13; żyte na kwiecień 1900 r. od zł. 6'56 do 
6'56, "wies sa kwiecień 1900 r. od zl. 5'13 
do 514; kukurudza ma mej r. 1900 od zl. 
4'95 do 497; rzepak =s miewyieś 1900 r. ed z}. 
1170 do 11:80. Oferty na pszenieg miermn. 
Chęć kupna lepsza. Tondeneja słaba. 

— Wiedeń 18 listopada. (Giełda towaro. 
wa.) Cukier surowy od zł. 12-— do 
'Tendencja słaba. Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus niezmieniony od zł. 19:60 co 19'80. 


Wojna w Transwaalu. 


Telegramy „Dziennikn Polsklego*. 


Londyn 18 listopada. „Biuro Reutera* do- 
nosi z Laurenzo Marquez pod datą 16 b. m.: 
Podiug otrzymanych tu doniesień, Ladysmith 
przez caly dzień 14 b. m. bylo bardzo gwalto- 
wnie ostrzeliwane. Dnia następnego Boerowie 
na nowo rozpoczęli ogień z wszystkich armat. 
Wiele budynków stoi w płomieniach. 

Londyn 18 listopada. Wedlug doniesienia 
„Biura R-utera* z Prełorji 9 b. m. potwierdza 
się wiadomość, że 3000 Boerów maszeruje 
w kierunku do Estcourt. 

To samo biuro donosi z Estcourt pod datą 
16 bm.: Dziś rano wyjechal powtórnie pociąg 
z oddziałem Czerwonego krzyża w kierunku do 
Colenso, — powrócił wszakże bez zabitych 
i rannych. Nieprzyjaciel zawiadomił tylko depu- 
tecję Czerwonego krzyża, znajdującą się w po- 
ciągu, że trzej Anglicy zostali zabici, a dziewię- 
ciu jest rannych, odmówił jednak podania na- 
zwisk. 

Londyn 18 listopsda. Times donosi z Lau- 
renzo Marquez, że przybył tam jeden zbieg 
z Ladysmith, który powiada, że wśród wojska 
tamtejszego panuje zamiar wymknięcia się. Ży- 
wność i zapasy zładowano już na wozy. 

Według doniesienia Timesa z Pretorji, 
ogólns cyfra znajdujących się tam angielskich 
jeńców wynosi 1.338. 

„Biuro Reutera* donosi z Estcourt, że 
2000 Baerów zajęło miejscowość Ennersdale na 
północny zachód rd Estcourt. To samo „Biuro 
Reutera" drnos 7 Pretciji pod dniem 15 b. m.: 
Wczoraj Anglcy zaztakowali na południu od 
Ladysmith odd.ial 380 Boerów, zmuszeni jednak 
zostali cofnąć sie. 


Londyn 18 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Lsurenzo - Marquez pod datą 16 bm.: Kore- 
spondent donosi z głównego nbozu Boerów pod 
Ladysmith: Podczas bitwy, która toczyła się we 
wtorek pomiędzy B erami z Oranji, a Angli- 
kami, pierwsi obsadzili mały pagórek, którą to 
pozycję angieleka baterja przez godzinę grana- 
tsmi ostrzeliwala. Kiedy Boerowię poc:ęli pra- 
żyć baterję angiclską cgniem z armaty wielkiego 
kalibru, która właśnie naderzła z Pretorji, mu- 
sieli Anglicy c fagé się. Straty angielskie nie są 
znane, Boerowie mieli 2 zabitych i 6 raanych. 

Okoio południa, wszystkie armaty Boerów 
trańswaalskiih ustawione naokolo Ladysmith, 
rozpoczęły równocześnie ogi+ń na miasto. Kilka 
budynków stanęło w plomieniach. Następnie 
wojs'a arzielskie opuściły hombardowane mia- 
sto i obsadziły grzbiet pagórka za miastem, aby 
unitnąć granatów. 

Londyn 18 listopada. Z Mafeking donoszą, 
ia jeden z angielskich oficzrów wskutek nie- 
szczęśliwego wypadku, strzelił do specjalnego 


korespondenta Daily Chronicle i położył go tru- 
pem na miejscu. 

Londyn 18 listopada. Times donosi z Lau- 
renzo Marqnes pod datą 17 bm., że wedle wia- 
domości z Ladysmith z dnia 16 bm. przez ca- 
ly dzień i noc trwalo bombardowanie miasta 
4000 Boerów polączyło się pod wspólnem do- 
wództwem koło Estcourt. Most na rzece Tu- 
gela został zerwany. Portugalczycy na granicy 
swych posiadłości poczynają sypać szańce. 


Rada państwa. 


Do komlsji podatkowej wybrani zostali 
między innymi pp. Dawid Abrahamowicz, dr. 
Byk, ks. Fischer, Garapi*h, Moysa, Marjan br. 
Blażowski, dr. Weigel, Weser i Ochrymowic'. 

Do komisji ekonomicznej pp.: dr. Ko- 
złowski, Jędrzejowicz, Kolischar, Bogdanowicz, 
Merunowicz, dr. Dulęba, dr. Rosenstock, ks, Sa- 
picha i O.hrymowicz. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Wiedeń 18. listopada. Przy rozprawie nad 
wnioskiem oskarżającym ministerstwo hr. Thu- 
na o nadużycie $. 14 pierwasy zabral glos po- 
sal Hoffman-Wellenhof i powiedział, że 
rządy hr. Thuna były wyłącznie próbą, mającą 
na celu uczynić parlament zbytecznym. Jedno 
bezprawie szło za drugiem. Działalność ministrów 
Thuna i Kaizla, zdaniem mowcy, przedstawia 
jedną z najciemniajszych kart historji austrjac- 
kiej. Nadużywano systematycznie $. 14 przez 
wydawanie rozporządzeń, które trwale obciąża- 
ją skarb poństwa. Izba powinna więc bez wzglę- 
du na stronnictwa głosować za wnioskiem o- 
skarżającym, gdyż caly parlament jest w tem 
interesowany. (Oklaski na lewicy). 

Następny mowca posel Funke podno- 
si, że ustawa o odpowiedzisiności ministrów jest 
kamieniem węgielaym konetytucjonalizmu i par- 
łamentaryzmu. Hr. Thun znieważył konstytucję 
przez nadużycie $ 14, hr. Tbun objawił zły za- 
miar, bo dążył do zasystowania i zmiany kon- 
stytucji, a nadużywanie $. 14 służyło tylko temu 
celowi. Stronnictwo mowcy mystąpiło dlatego 
z oskarżeniem poprzednich ministrów w imie- 
niu narodu niemieckiego, aby zadokumentować 
świadomość prawa u Niemców, zarówno au- 
strjackich, jak poza-austrjackich. (Huczne oklaski 
na lewicy). Na tem rozprawę przerwano. 

Z kolei minister spraw wewnętrznych Kór- 
ber odpowiada na interpelację posła Luegera 
w sprawie wypadku dżumy w Tryjeście. Mni- 
ster oświadcza, że gdy badania bakterjologiczne, 
przeprowadzone po obdukcji majtka tureckiego 
Barbarisa, zmarłego na okręcie „Polis Mitilene“ 
potwierdziły pierwotue podejrzenie dżumy, na- 
tychm'ast zarządzono wszelkie środki ostrożno- 
ści. Od śmierci tego majtka uplynęło już dni 
10 i niema żadnego śladu dalszych objawów 
podejrzanych. Niema więc powodu do zaniepo- 
kojenia. 

Następnie zabrał głos schenererowiec posel 
Fochler i wystosował do prezydenta zapyta- 
nie, dlaczego nie postawiono dotąd na porządku 
dziennym prowizorjum budżetowego, oraz dla- 
czego przyjmuje się do protokolu izby petycje, 
pisane w języku czeskim To zapytanie Fcchle- 
ra wywołało wielką wrzawę wśród Czechów. 

Prezydent odpowiade, że prowizorjum bu- 
dżetowego nie mógł postawić na porządku dzien- 
nym, gdyż stosownie do przepisów regulaminu, 
staly na porządku dziennym same sprawy na- 
gle, zresztą postawi już może prowizorjum na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia. 
Prezydent nie sprawia żadnych trudności przed- 
lożeniom rządowym. Co się tyczy umieszczenia 
w protokole petycyj czeskich, to regulnmin nie 
zawiera pod tym względem żadnego zakazu 
(wrzawa na iewicy — oklaski ne prawicy). 

Poseł Steinwender wskazuje wobec tego 
na dotychczasowy wsus i zaznacza, że naweł 
Abrahamowicz odmówił przyjęcia interpelacyj 
czeskich do protokolu (Protesty na prawicy). 

Prezydent oświadcza, że uważa tn za akt 
sprawiedliwości, ażeby petenci niewł:dający ję- 
zykiem niemieckim, m'eli możność wnieść p- 
tycję w swoim języku (Oklaski na prawicy, pro- 
testy na lewicy). 


Budapeszt 18 listopada. Casarz otworzy 
obrady delegacyj wspólnych dnia 1 gru- 
dnia mową tronową, poczem delegacje rozpo- 
czną natycnmiast swoją czynność, tak, że hr. 
Goluchowski już dnia 2 grudnia wygłosi w ko- 
misji dla spraw zewnętrznych swe exposć o po- 
lityce zewnętrznej, 

Wiedeń 18 listopada. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie komisji dla zmiany 
$ 14. Wszyscy mowcy oświadczali się przeciw 
dzisiejszemu jego brzmieniu. Posłowie Kaiser, 
Kramarz i Suklje domagali się zupełnego 
skreślenia tego paragrafu, posel Haugwitz z:ś 
równoczesne; zmiany także regulaminn izbowego. 
Br. Dipauli zaproponowal nawą siyli:ację pa- 
ragrafu, tak, ż<by trybużal państwa decydował 
przed wydaniem rozporzadzenia, czy nie ma wi- 
doków parlamentarnego załatwienia sprawy. Hr. 
Dzieduszycki uznając, że obecne brzmienie 
$. 14. kryje w sokie wielkie niebezpieczeństwo 
dla istnienia parlamentu, nazwał wniosek Grab- 
mayera niedostatecznym i wystosował do rządu 
pytanie, czy jest mniemania, że w razie dsała- 
tecznego ograniczenia $. 14 na przysziość, lub 
co najmniej na teraźniejszość. zostałaby dosta- 
tecznie zabezpieczona zdolrość pracy parlamen- 
tarnej, jak również, jakie wogóle stanowisko 
rząd chce zająć w calej sprawie $. 14, Mowca 
oświadczył się za stworzeniem stalej komisji, 
złożonej z członków obu izb, za której zezwo- 
leniem jedynie wolnoby było wydawać rozpo- 
rządzenia tylko w razie niezbędnej konieczności. 
Następnie posiedzenie przerwano. Następae cd- 
będzie się we wtorek. 

Wiedeń 18 listopada. Wiener Abendpost usi- 
luje się teraz usprawiedliwić. Przyznaje ona, że 
glos Kurjera Lwowskiego byl bardzo ostrą 
wycieczką przeciw mowie dep. Kozłowskie- 
go. Twierdzi jednak, że rubryka Zeitungsschau 
ma wyłącznie na celu dać możliwie najobszer- 
niejszy i zupelnie objektywnie trzymany prze- 
giąd usposobień i prądów prasy partyjnej 
wszystkich obozów. Jeżeli niektóre artykuly 
tych dzienników mogą dać uprawniony powód 
do skarg, to odnośne rekryminacje mogą być 
skierowane jedynie pod adresem tych dzien- 
ników. 

Raz na zawsze Wiener Abendpost chce ode 
tąd stwierdzić, że przedrukowanie jakiegoś ar- 


Antilentrlia 


Żaden artykul toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI- 
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie : 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19 listopada 1899 r. 


tykulu na jej szpaltach nigdy nia oznacza po- 
chwaly dla tego artykułu, ani identyfikowania 
się z nim, bo przecież z reguly także glosy o- 
pozycyjnej prasy są w Wiener Abendpost re- 
produkowane. Zastrzega się w końcu Wiener 
Abendpost, jakoby „komentowała“ wogóle głosy 
prasy, albo „z miłością* je rejestrowala. 

Budapeszt 18 listopada. Węgierska depu- 
tacja kwotnwa odbyła wczoraj o godz. 10 
przed południem pod przewodnictwem Kolo- 
mana Tiszy posiedzenie, w którem wziął ró- 
wnież udzial prezes ministrów Szell i minister 
szarbu Lukacs. Przedmiotem obrad, które trwaly 
3 kwadranse, bylo udzielenie instrukcji sub- 
komitetowi do rokowań z subkomitetem austrja- 
ckim. Uchwałono, że subkomitet ma się utrzy- 
mać przy stanowisku, zajętem podczas rokowań 
wiedeńskich, a mianowieie rokować z subkomi- 
tetem anstr. co do wysokości kwoty węgierskiej 
między 33 a 35. 

Subkomitet austrjacki zebrał się wczoraj 
również przed południem; w miejsce radcy 
dworu Beera, który zachorował, powolany 
zostal do subkomitetu baron Sochor, a refe- 
rat Beera objął posel Jaworski. O godi. pół 
do 12 oba subkomitety zebrały się na wspólną 
naradę, która trwała do g. 1. Zestrony węgier- 
skiej wystosowano na tem posiedzeniu do sub- 
komitetu austrjackiego prośbę o postawienie 
konkretnej propozycji poniżej cyfry 35, któraby 
słażyć miała za podstawę dalszych rokowań. 
Na godzinę 6 wieczorem zapowiedziano pono- 
wną wspólną konferencję obu subkomitetów. 

Wiedeń 18 listopada. N. fr. Presse donosi 
z Budapesztu, że cesarz powołał do siebie bz- 
wiących tam w charakterze członków austr. de- 
putacji kwotowej posłów Jaworskiego i Ka- 
threina. Pismo to wyraża zdanie, że audjencja 
tych posłów stoi w związku nietylko ze sprawą 
kwoty, bo nie można przypuszczać, że cesarz 
właśnie tych i tylko tych członków deputacji 
byłby do siebie powołał, gdyby nie chodziło 
o to, aby przywódcom prawicy wyłożyć zapa- 
trywania korony na ogólną sytuację polityki 
wewnętrznej. 

Newe fr. Presse wyraża nadzieję, że in- 
terwencja korony ułatwi z pewnością dalszy tok 
prac ustawodawczych. | 

Budapsszt 18 listopada. Węgierskie Biuro 
telegraficzne i korespondencyjne donosi, że po 
ponawianych w ciągu dnia obradach depu- 
tacyj kwotowych wieczorem odbyla się 
ostateczna konferencja obu subkomitetów, na 
której skonstatowano, że nie osiągnięto 
porozumienia co do oznaczenia cyfry kwo- 
towej. Zarazem dodano, że oświadczenia, zło- 
żone w ciągu pertraktacyj, dla żadnej z obu 
stron nie są obowiązujące. Znaczna część 
członków austrjackiej deputacji kwotowej po- 
wraca dziś do Wiednia. Również dziś powrócą 
do Wiednia przewodniczący w austrjackiej ra- 
dzie gebinetowej hr. Clary i kierownik mini- 
sterstwa skarbu dr. Kuiaziolucki. 


Wiedeń 18 listopada. N. Wiener Tagblatt 
donosi, że obustronne  depułacje kwotowe 
utknęły przy cyfrach 34, i 34°, Węgry 
oświadczają, że kwota 34'/, jest z ich strony 
ultimatem, austrjaccy członkowie deputacji kwo- 
towej mimo to nie ustąpili — wobec czego nie 
osiągnięto żadnego rezultatu. 

Wiedeń 18 listopada. Wczoraj utrzymywała 
się natarczywie w parlamencie pogłoska, o za- 
miarze rządu rozwiązania izby posłów. Mówicno, 
że hr. Clary calkiem serjo nosi się z tą myślą, 
na co wskazuje fakt, że zaraz po ntwoczeniu 
gabinetu, prezydent ministrów zwrócił się do 
szefów krajowych z poufnem zapytaniem, jaki 
ewentnalny wynik dalyby nowe wybory dla 
rządu. Odpowiedź szefów miała już nadejść 
i wypaść dla rządu przychylnie. Hr. Clary wi- 
dzac przeto, że w tej izbie nigdy nie będzie 
mial większości, zdecydewany jest podobuo 
rozwiązać parlament, 

Wiedeń 18 listopada. Cesarz powrócił dziś 
rano do Wiednia i ndal się do Schóabrunnu. 


Wiedeń 18 listopada. He. Clary i dr. Knia- 
ziołucki powrócili dziś do Budapesztu. 

Wiedeń 18 listopada. Dzienniki donoszą, iż 
ostateczną propozycją austrjackiej deputacji 
kwotowej była cyfra 34 52 — węgierskiej depu- 
tacji zaś 3425 — różnica więc wynosiła 027%. 


Denasze telaorańczna | telgfOniczno 


„Dziennika Palskiega'. 


Z sejmu węgierskigo , 

Budapeszt 18 listopada. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu węgierskiego min. skarbu Lu- 
kacs odpowiad:ł na interpelację Ugrona w spra- 
wie znauej uchwały austrjacziej komisji dla 
kontroli długów państwowych, odmawiającej 
rządowi wydania zapasów zlota, potrzebnych 
do regulacji waluty. Minister zgadza się z in- 
terpelantem, że przewleczenie regulacji waluty 
byłoby faktem bardzo pożałowania godnym. 
Na razie jednak nie zachodzi obawa tego i 
co najwyżej wydanie srebrnych b koronówek 
na kilka dni zostanie przewleczonem. Uchwa- 
ły komisji austrjackiej nie mają mocy nie- 
odwołalnej i dopiero, gdyby rząd austrjacki 
lub parlament zachowały się w tej kwestji 
odmownie, rząd węgierski uznalby za stosowne 
przystąpić do samodzielnego urządzenia Banku 
węgierskiego. Rząd jednak austrjacki dąży szcze- 
rze do uregnlowania waluty. Mimo to, przez 
prostą ostrożność, minister dowiedziawszy się o 
uchwale nustrjackiej komisji wstrzymał przela- 
nie przygotowanych 9 miljonów w złocie do Ban- 
ku austro-węgierskiego. Minister sądzi, że regu- 
cja waluty postępować dalej będzie bez prze- 
szkody i zakończył prośbą, aby izba przyjęła do 
wiadomości jego odpowiedź na interpelaję. 

Spiskowcy przed trybunałem stanu. 

Paryż 18 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu trybunału stanu przewodniczący odczytał 
uchwałę, odrzucającą wnioski Guerina. Nastę- 
pnie przesluchiwano prezesa ligi „Jeunesse Ro- 
yaliste*, Godefroy. Twierdzi on, że ta liga nie 
popełniła żadnych aktów nielegalnych. Oskarżo- 
ny przyznaje, że bral udział w demonstracji 25 
października, uczynił to jednak tylko w tym 
celu, aby zaprotestować przeciw okrzykom 
„precz z armją*, 


Z parlamentu włoskiego. 

Rzym 18 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby deputowanych, prezydent ministrów 
Pelloux przedłożył dexret królewski z zarzą- 
dzeniami politycznemi i prosił o przyjęcie de- 
kretu, jako ustawy. 

Otwarcie nowej kolel. 

Kołomyja 18 listopada. Dziś przed połu- 
dniem odbyło się uroczyste otwarcie nowej ko- 
lei łokalnej Dalatyn-Kolomyja-Stefanówka. Po- 
ciąg, wiozący zaproszonych gości, przyjechał ze 
Stefanówki do Kołomyji około godz. 11 i udał 
się potem do Delatyna. Na uroczystość przybyli: 
wiceprezes wydziału krajowego p. Chamiec, szef 
biura kolejowego Goltenthal, dr. Pilat, dyrektor 
kolei państwowych w Stanisławowie Festenburg, 
okoliczni starostowie, dygnitarze autonomiczni 
i wielu innych. 

Podróż cesarza Wilholma do Angiji. 

Kllonja 18 listopada. Jacht „Hohanzollern* 
z cesarzem Wilhelmem, cesarzową Augustą- 
Wiktorją, książętami Augustem - Wilhelmem i 
Oskarem na pokladzie, wyruszył dziś przed po- 
łudniem o godz. 9 w podróż do Anglii. 

Dżuma. 

Wledeń 18 listopada. Wien. „Abend-Post 
donosi, że także w ostatnich 24 godzinach nie było 
w Tryeście żadnego podejrzanego wypadku choroby 
— już więc od dni 13 dżuma się tam nie powtó- 
rzyła. 

Tryest 18 listopada. Janeralns dyrekcja austr. 
Lloyda otrzymała t:legram z Prto-Praya, że paro- 
wisc „Berenice“, na którego pokładzie zdarzyły się 
wypadki dżumy dunia 15 bm., udał się w dalszą 
podróż ku Gibraltarawi. Stan zdrowia ehorago ster- 
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50 ct. o zadziwiaącym skutku 
przeciw wszystkim wadom zębów, 
mieprzyjemnemu oddechowi, chwie- 
jącym sę zęb m, wzmacma dzią- 
sia, utrzymuje zęby aż do późnej 
starości, chroni aparat żucia prze- 
ciw gniciu i i d. 
Proszek do zębów 63 ct, Anate- 
rynowa pasia do zębów w szkla- 
nych puszkach 70 ct.; w pake- 
tach 85 ct; plomba do zębów 
1 zł.; aromatyczne mydło przeciw 
nieczystościom skóry 30 ct 
We wszystkich aptekach, dro- 
guerjsch, perfumerjach. 
Tylko wtedy prawdziwa, gdy 
jest we flaszkach jak obok y v- 
brażona, z niebieską etykietą 
w języku francuskim ze złotym 
drusiem mej firmy. 1618 1-44 


Najlepszą 
WODĄ DO UST 
od lat 50 polecaną przez profe- 
we flaszkach po zł. 1:40, 1.— i 


E 
a 
z 


O00000 000000 | 64 
Handel „pod Palmą“ | 


L. Zadurowicza | Spółki 


Lwów Akademicka 6 


Jarzynki suszona 1 deka 2 ct. 

Faso ki zielona 1 deka 3 ct. 

Groszek młodziut (puszk. od 20) 1 dk. 4 ct, 
Marmol:da owocowa *, kilo 48 ct, 
Rydze kiszone */, kilo 25 ct. 

Powidła przecierane najprzed. '/, k. 16 ct. 
Śliwki tureckie najprzeda, 1/, k. od 14 ct. 
Marony młoskie */+ kilo 16 ct. 

Miód deserowy słoik cd 20 et 

Masło śmietankowe z koroną *j, k. 72 ct. 
Masło deserowe ze śmietany '/, k. 60 ct. 
Masło dworskie */, kilo 48 ct. 

Uhurut sztuka 8 ct. 

Śledzie w wielkim wyborze. 

Sproty, Buklingi, Łososle ect, 


LTL KO 


W RESTAURACJI 
NAFTULY TOEPFERA 
ulloa Trybnnalska I. 12, dom własny, 


możsa dostać coedzionnio o 
gorąco śniadanie JEJ 


16 

odzinie $. rano 

CENUN ać 15 GŁ, 

apustą . . o 

k . si Fa a 12y 

Flaorki . s. m%. <A (O; 

Nóżka cloląca z chrzanom . . . kp u 

Kawior , 3 0 $ : F A 15 iy 

Dbiad w anonamoncie . « » 4, 

o oeme h najumiarkowaństych; dla pawności, 

ło pochodza z molo) roetauracji, dają odblor- 
oom znaczki. 


n 
Floozoń wiaprzewa z ki 
Słokane płncka 


Klołnoska z chrzanem 
Wszelkio sapitki w najlonazych gatunkach 


Rajiopsze WINA no oznach £a]- 
tańszych, posząwszy ed 40 ct. litr. 


Z wyzokiem powałasiom 
Naftuła Toepfer. 


Wałeczki elastyczna 


do zaopatrywania 


drzwi i okien. 


Wałki grube 
do ob'jania drzwi. 
Kit i Gips 
polecają po cenach najmższych 


FRIEDRICH i BEAGOGK 


Lwów, ni. Hetmańska 4, (obok cu- 
kierni Wgo Grossa). 


poleca : 1069 1—8 


we Lwowie, 


RD 


największe i najtańsze pismo hu- 
morystyczne, wspaniale ilustrowa- 
ne przez pierwszorzędnych arty- 
stów-malarzy, wychodzi we Lwo- 
wie dwa razy miesięcznie 1-go i 16. 


KW R 


Magazyn haftów i drobiazgów 


Adama Hausera przedtem 
Mikolaja Ludwiga 


przy ulicy Halickiej, 1. 
Poleca w wielkim wyborze: 
Parascle, kalosze rosyjskie i amerykańskie, 


wiezki, pończochy, kamizelki damskie z rękawami i bez tych- 
że, kamasze i t. p. 


Wełny w różnych gatunkach do robót pończoszkowych, włócz- 
ki, jedwabie, bawelny i kanwy do haftów, wszelkie przybory 
do szycia i krawieczyzny. 

Przybory toaletowe, perfunierje, mydła etc. 


Na nieustającą wystawę 
okazów przemysłu krajowego 


nad-slanc większe partie 
suklen łańcuckich z ciepłej wełny, kilimów, makat jedwabnych, pló- 
cien i stołowej bielizny, oraz wyrcbów rzeźbiarskich i stolarskich. 


nika niezmieniuny. Władze w Porto-Praya nie do- 
zwoliły na jego wysadzenie na ląd, w skutek czego 
musiał pozostać na pokladzie statku. Reszta zalogi 
r a się dobrze. 


Wiedeń 18 listopada. Tutejsza rada miej- 
ska po długiej, s miejscami i burzliwej dys- 
kusji, przyijęla na wczorajszem posiedzeniu 
ostatnie sprawozdanie komisji gazowej. 

Poznań 18 listopada. Wezoraj rano umarli 
dr. Kantecki, redaktor Kwrjera Posnań- 
skiego. 

Budapeszt 18 listopada. Cesarz 
wieczorem odjechał do Wiednia. 

Paryż 18 listopada. Prezydent ministrów 
Waldeck Rousseau, udał się wczoraj do gma- 
chu senatu na konferencję z komisją amnestyj- 
ną i prosił komisję o amnestję dla wszyst- 
kich spraw, łączących się ze sprawa Dreyfusa, 
a mianowicie dla spraw Zoli, Henry'ego i 
Picquarda. Jeden z senatorów żądał, aby 
amnestją objęto także obecny proces przed try- 
bunałem stanu. 

Prezydent ministrów oświadczył, że chwila 
obecna nie wydaje mu się do tego odpo- 
wiednią. Uchwała komisji jeszcze nie zapadła. 

Kilona 18 listopada. Wczoraj odbyło się 
tu uroczyste zaprzysiężenie rekrutów, przyczem 
cesarz Wilhelm wygłosił przemowę, zaznacza- 
jąc, ża Sumoa należy obecnie do Niemiec i 
będzie de nich zawsze należeć, dopóki istnieje 
państwo niemieckie. 

Wiedeń 18 listopada. 
ustawę zapomogową. 

Cesarz sankcjonows!ł uchwaloną przez sejm ga- 
licyjski ustawę, której mocą szpital cesarza Franci- 
szba Józefa w Husiatynie uznaje się za szpital pu- 
bliczny, 

Paryż 18 listopada. Ekskapitan Dreyfus 
otrzymał z sądu wojskowego nakaz zaplaty 20.823 
fraakó v, jaka zwrotu kos:tów procesu w Rennes. 

Bruksela 18 listopada. W  Schaerbek kolo 
Brukseli zderzyły się wczoraj dwa pociągi. W je- 
doym z rich, jsdącym z Brukseli do Antwerpii, 
wsgon salonowy i dwa inne wagony zastały zdru- 
zgotare. Jedna osoba cdniosła ciężkie, 30 osób lek 
kie rany. 

Petorsburg 18 listopada Rosyjski delegst na 
konferencji pokojowej w Hadze, radca tajny Mar- 
tens, ogłosił w Prawitelstw. Wiestniku artykul, 
w którym w imieniu „prcyjaciól pokoju* ubolewa 
mad rozlewem krwi, rozpoczętym w dwa. miesiące 
po zamknięciu konferencji pokojowej. Martens stwier- 
dza, że konferencja musiała liczyć się z wojnam 
jako z malum necessarium, i mogła tylko zdążać 
do ograniczenia strasznych objawów. Rezultaty kon- 
ferencji dadzą się streścić w następujących dwóch 
punktach : 

1. Konferencja stworzyła system środków, któ- 
rych można użyć celem utrzymania pokoju, przez 
uslużne pośrednictwo i międzynarodowe sądy roz- 
jemcze. 

2. Konferencja zorganizowała i uregulowała ma 
nowo postępowanie wo:ujących państw, przez ogra: 
niczenie harbarzyńskiej samowoli, ulłenie nędzy, 
utrzymanie życia i zdrowia ludzi, którzy w wojnie 
ucierpieli. Konferencja nie mogła i nie miała zamia- 
ru, zspobiedz całkowicie wojnom. 

Wiedeń 18 listopada. Z okazji jutrzeiszych 
imienin ś. p. casarzowej Elżbiety, we wszystkich 
kościolach tutejszych odbyły się nabożeństwa 
żałobne przy udziale młodzieży szkolnej. 

Kraków 18 listopada. Przedwyborczy komitet 
centralny dla Galicji zachodniej zebrał się dziś o 
godz. 11 przed południem ma posiedzenie, celem 
zatwierdzenia kandydatury z okręgu Nowy Sącz-Wie- 
liczka Biała. 

Kraków 18 listopada. Komitet centralny, nie 
mogąc soh:e wyrobić dokładnego zdania o stosun: 
kach wyborczych w okręgu, uchwalił zwołać na 
wtorek 21 b. m. delegatów komitetów przedwybor: 
czych z Białej, Wieliczki i N. Sącza na wspólną 
naradę, aby zgodzili się na jednago kandydata. Gdy- 
by nie doszło w ten sposób do porozumienia, komi- 
tet centralny sam kandydata ustanowi. 


Ko 


wczoraj 


Wiener Zig. 


ogłasza 


14, 


welniane roka- 


1040 1-2 


kai 
FOOOOOOOOQCOOO 


GUBRYNOWICZ i SCHMIDT 


księgarnia we Lwowie, 


otrzynaala na główny sklad 


KSIĘGĘ PAMIĄTKOWA 


na uczczenie setnej rocznicy urodzin Adama Micklewicza 1898 — 1898 
w 2 tomach wielkiej 8-kl z wieloma portretami Mickiewicza i rycinami na welinowy:a papie- 
rze. Wydana nakładem Bronisława Natansona w Warszawie. 
Cena za 2 tomy zł. 650, — z przesyłką zł. 6 90. 


Prenumerat 


Na prowincji kwartalnie 1 zł. 230 ct., rocznie 


£) 
Śmigusa we Lwowie 


wynosi kwartaln'e 1 zl., 
rocznie 4 zł. 


4 sł. 80 ct. 


DO | eseese 


cukrów deserowych 


JANA HORFLINGERA . 


Lwów, Teatralna 1. 8., (plac św. 


ma zaszczyt uwisdomić swoich Wiel- 
ce Szanownych cdbioreów, że na ŚW. 
Mikołaja | Gwiazdkę będzie mieć 
nadzwyczsj bogaty wybór 


BE po cenach fabrycznych 
od 15 ct. począwszy. 


Przyjmuje zamówienia na pieczywa 
różnego rodzaju i wykonuje takowe 


0-0:0:0-0-0:0:0-0-0:0-9-0-0.0:49 


OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI, 


W sprawie Kasy oszczędności otrzymujemy 
pismo następujące : 
Wiedeń 17 listopada. 
Szanowna Redakcjo | 

W artyk.le wstępnym Kurjera Lwowskiega 
z dnia 11 listopada rb. podano treść interpelacji 
posłów Stapióskiego i tow. w sprawie procesu gal. 
Kasy oszc ędności. 

Między innemi paprowadzono tam, Że radca 
Kleeberg już po swem ustąpieniu, wszystkie swe 
uwagi i zarzuty ujął w obszerny memorjał, który 
złożył wiceprezydentowi Lřdięwi' z wyrażuem żąda- 
niem, aby ten memocjał doszedl rąk namiestnik , 
że jednak memorjał ten utonął jak kamień w wo 
dzi», a namiestnictwo zamiast tego memorjału, do- 
starczyło sądowi tylko kommemorscyj, jakie radca 
Kleeberg czynił na sprawozdaniach, przesyłanych co- 
rocznie przez zarząd Ka:y namiestnictwu. 

W obronie prawdy oświadczam, łe jeszcze za 
czasów urzędowania mego, jako komisarza rządowe- 
go przy gal. Kasie oszcz., załatwiając doroczne spra- 
wozdanie tej kasy uwidoczniłem na referacie owagi 
i powody, dla których uważałem za wskazane za- 
rządzić szkontro gal. Kasy oszczędności. Jak to z 
dzienników powziąlem, akt ten został przez namiest- 
nietwo udzielony sądowi karnemu. 

Prócz tych uwag umieszczonych, na referacie, 
ani za czasów urzędowania mego w nam estnictwie. 
ani też później żsdnego memorjału w tej sprawie 
Damiastmictwu nie przedłożylem, a przeto memorjał 
taki nie mógł być przesłany sądowi. 

Proszę najuprzejmiej o umieszczenie tego c- 
świadczenia w lamach Dsiennika Polskiego. 

Przy tej sposobnośri proszę też przyjąć wyrazy 
szczerego poważania. Dr. Jutjuss Kleeberg, radca 
c. k. trybunału administracyjnego. 

Uslłowane samebójstwo dziecka. W Wiedniu 
trzynastoletnia uczenica s koły ludowej, Stefanja 
Moschówna, usiłowałn onegdaj, wychodząc ze szkoły. 
popelnić samobójstwo przez rzucenie się z okna I 
piętra na podwórze. Lekarze nie tracą nadziei utrzy- 
mania jej przy życiu. Lziewczynka pozostawiła list, 
w którym jako powód samobójstwa podaje obawę 
przed karą, jaka ją czekała w domu macochy za 
naganę, otrzymaną w szkole. Macocha  Moschównej 
pełni obowiązki roznosicielki gazet porannych, dzie- 
cko więc musiało wstawać o godzinie 4 rano i po- 
mag:ć jej w roznoszeniu gazet, pocze.n zastępowało 
macochę w robotach gospodarskich, nie dziw więc, 
że spóźsiało się do szkoly. Policja wdrożyła śledztwo 
w tej sprawie. 

Znęcanie się nad dzisckiem. Policja wiedeń- 
ska aresztowala mlodą kobietę, która w barbarzyński 
sposób znęcała się nad swą 7-letnią córeczką. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 18 listopada. 
(fr.) Powtarzana od pewnego czasu ma ucho 
w sferach spekulacyjnych pogłoska, że kartel żelazny 
zamierza nabyć od arcyks. Fryderyka należące doń 
kopalnie węgla i huty żelaza, położona na Śzląsku 
austrjackim i na Węgrzech, nastąpiła dziś na giel- 
dzie w formie nieco wyrażniejszej i dała iiapuls do 
znacznej zwyżki walorów żelaznych, specjalnie alpi- 
nów. Opowiadano, że w sprawie tej toczą się już 
rokowania za pośrednictwem wiedeńskiego Bankve- 
reinu. O alpinach mówiono nadto, że tegoroczna 
dywidenda od tych akcji wyniesie 12 zł. (w roku 
ubiegłym wynonła 8 zl) — Poza walorami żelazny- 
mi nie było jednak żadnego życia na giełdzia i osta- 
tecznie zamku ęcie wykazuje niższe kursa. Akcje 
Lloyda spadły o 8 zł. skutkiem skonstatowania je- 
dnego wypadku dżumy w Tryjeście i zarządzania 
kwarantanny. Na giełdach zachodnich : paryskiej i lon- 
dyńskiej utrzymuje się pogloska, że wódz Boerów, 
generał Joubert zginął. Pogłoska ta stanowiła dziś 
na targach tamtejszych podnietę do spekulacji zwyż- 
kowych w akcjach afrykańskich. 
Wiedeń 18 listopada Zamkniecie giełdy godz. 8 min. 40 
Akcje austr, Zakł. kredyt. 371-25, Akcje węg. Zakł. kred. 


874:—, Akcja nglobankn 150—, Akcje Unionhanko 
30775 Akcie Puoudsrhunkn 234:—, Akcie Paokvereini 


271 75, Akcie Bodencredit 450:—, Akcj> gai. Banka hipo" 
tecznere —'--. Akcje kol. państw, 33375, Akcje kole 
połudziowaj 70'*/,, Akcje tramwajowe 437'—, Akcje koli 
Elbethal 251:—, Akcje kol Północnej 307-—, Akcje koje. 
Czerniowieckiej —*—, Akcje alpiny 281-— Akcje Rima 
Muranji 22550, Akcie mpragskiazc Tow. łsi. 1261—, 
Akcje fabryki broni 18360 Akcje tureckie tytoniow, 
134:50, Oblig. węg. iandae. 93:50, Renta majowa 99-80, 
Austr. renta koronowa 9985 renta koronowa 
9546, KE | Est: Tow. kred ian *2 —, 44 listy Baaku 
kraj. 3260, 4' */, lety Baa -«. 99:40, 47/, listy 
Banka hipot. 93 30, 41/4, ivt? Banku hipot. 98'—, 
5% listy Banku hipot. 116 — 4*/, Gal. eblig. propinac. 
96-—, 47/, Gal. poż. Eraj. z r. 1893 94'—, 4°/, Fożycrra 
m, Lwowa 9450, Lesy tureckie 5890, Marki 59,3, 
Behle 127:75. 

SFERY OOOO RZEZ 


»rzyłećnałi dn Iiwowa. 
dnia 18 listopada 1899 r. 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 8, pierwszo- 
rzędny hotel, kawiarmu i restauracja, Hr. T. Stadnicki 
z Sądov.; Wiszni. Hr. W. Dzieduszycki z Jezupola. Hr. 
W. .cimorowski z Boj nowa. S. Skrzyński z Nozdrzec J. 
Szablowa z Ludwinowa. L. Horodyski z Kolędzian. J. dr. 
Spitzer z Preszburga. J. Prester, H. Kielow, B. Schapira, 
R. Schefzik, M Kollmann, B. Hauslich, J. Linde z Wie- 
daia. H. Turnau z Urzejowic. Dr. Ichbeiser z Krakowa. 


Nadesłane. 


Waz 


Jako dobry, istotnie za desinfekcyjną wodę do ust 
i zębów uznany środek jest „„FKKosamim* Odświcż 
ono usta przez bar- 
dzo przyjemny smak, 
wzmacnia dziąsła i 
konserwuje zęby. 
Dlatego jest Ko- 
smin w rodzinach 
ogólnie używany. 
Flaszka 1 zł., na długo 
wystarczająca, do aaby- 
ola w aptokach: zna- 
oznisjazych  drognorisch 
| perfamarjach. Jonoralna 
reprezontac a: E. Skri- 
wan, Wiednin IX. Mülinor- 


gasso 3: 
AE — rak | 


Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundarjusz 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 


mleszka obacnie przy ullcy Kopernika l. 16 
i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
od godziny 3—6 po południu. 


Ksawery i Ludgarga Budkowscy 


Rynek |. 12, 
w kursie przedkarnawało* ym wyuczają wszystk'ch tańców 
sylenowych. 966 1—? 
| po ZĘ 
Jako dobrą i pewną lokację 
polecamy : 1 1-7 
4*/, listy hipoteczae keronewa 
41/,*/, listy hipoteczne 
5*/, llety hipeteczne premiewane 


4*/, listy Tew. kredyt. zlemskiege 


LJ 
4*/,9/, listy Banku krajewege 
4°, listy Banka krajowege 
53,  sbligaoje kemunajne Baaku krajawega 
4, pożyczkę krajawą 
4° gal. obligacje preplnacyjne | wszelkie 


renty państwowe. 
Nadto polecamy : 
Akoje gallo. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje I kle pe najdekładniejszya karasie 
złeapym. 


KANTOR WYMIANY 


0. k. nprz. gallo. akoyjnege Banku bipoteczaego. 


„irt  „Kraj” 


najlepsza tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru Sassawskiega 
wyrobu 


8 Wo Niemojowskiego 
GR j-f wą „wowie. 
Wszędzie da nabycia, 


pa 


Fabryka 


i herbatników 


Duha) 


różnych 


1088 


jak najstaranniej. 


Apteka 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 


Do każdego numeru dołączony jest 


bezpłatny 


dodatek z najnowszemi kompozycjami 


na fortepian i do Śpiewu. 


| Antoni Enders 


we Lwowle, Rynek l. 26, 
1050 1--6 poleca 


w uajwiększym wyb rze 
Wszelkie artykuly drobiazgo- 
we do szycia, hafu i robót 

damskich. 
Najnowsze HAFTY zaczęte 
i ukończone na kanwie, su- 
knie i innych materialacb. 


Kanwy, wzory, włóczki i jedwabie | 
we wszystkich istniejących kolor ch 
|RRDERRARNI IOGQRERIRREMI 


Krakuw w Tatry. 
Wstęp 10 centów. 


EG Załeżony w r. 1848. "Tu 


KS' ĘGARNIA 
Dr. Wł. Miłkowskiego 


w Krakowie 
poleca dzieła naukowe pedagoga 
REU:SNERA p. t: 


Najlepsza Metoda 


najłalwiejsza do 
bardze piędk'ego a grantawnega 


Nauczania się Języków obcych 
bez nauc yciala, 


z objaśnieniem wymowy ì z Kluczem 
na kińcu każdego dzieła : 


A: Pałsko-Nlemieoki kurs 
Rękawiczki glace damskie, gorsety i inne w zakies han- odpowiednich podarunków Pasaż Samcucze wstępny (Elementar) po 
dlu wchodzące artykuly. 1036 1-2 po cenach możliwie najtańszych. AJ Hausmana. | 5 IE (ja AC phuro II. 
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą. Gotowe sortymenty do ubrania A 2 M EMADY Samouczek aE yt cp i 
Ża z . i ET. 2 ‘80; kurs II. ; — 

„om Ego drzemka p s„euSOi 8, DR Foto-PlastikOl Gramatyka Polsto-Francuska 1 80. 
(| ENCWLEINEESEEEEA bc 4 bd Bombonierki pluszowe, atłasowe, ja Ă $ gk Preke- Angleisk! kurs 1. 
ZY! drewniane ręcznie malowane, oraz x (8 ra En aae) AMBUCZEK iiz; kurs IL 1%0 — 

>n a sk j M p» Od 19],,—30/,, do widz nia 921 kompiet 2-60. 1—4 
TOENN E | ai 0 | Zajmujgca podóż z Wroclawia przez 


Do nebycia we wszystkich księgarniach, 
00009009090000 


WINO CEINOWE SERRAVALLO z żelazem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brann, 
radca dworu prof. Draschen, prof. dr. radca dworu baron von 
Krafft-Ebing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter ven Monatle- 
Moerhef, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohasta, prof. dr. Weln= 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 
Medale srebrne: XL kongres lekarski w Rzymie 1894; 1V. 


kongres dia farmacji i chemji w Neapola 
1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynie 1898. 

Medale hote: Wystawy : Wenecja 1694; Kiel 1854; Amaterda m 

. 1894; Berila 1595; Paryż 1895; Kwobek 1897. 

EF Przeszło 930 świadectw lekarskich. "TĘ 

Znakomity ten wzmecniający środek, prz, jaowany bywa 

a swego wybernego smaka bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kubiety i dziec. "TĘ 1502 1—7 

Sprzedaje się wa wszystkich aptekach wa fiaszkach pe 1, 

tra pe zł. 120, I 1 trze ps zł. 2:20. 


Serravallo, w Tryeście. 


1—1 


BG Założony w r. 1848. "Wag 


Na żądanie wysyła Admini- 
stracja „,SMIGUSA” 


(ul. Akademicka 10) 


numera okazowe bezpł ‘nie, 


DZIENNIESPOLSKI z dnia 19Jlistopada 1899 r. 


6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych I uznania. 


Cena 1 faszki mł. 1.40, 


‘Juey ©jp sjoaw op pom 'zadh '4 3 


Od lat 85 w użyciu w masztarniach dworskion, w większych stajniach wojsko- 

wych | Bywllmych dla wzmocnienin i nnbrania sił po wielkich ntrudaleniach, przy 

zochwaceclach, sztywmieniach żył itd., uzdalnia konia do najlepszych wy- 
ników trenowania. 


KWIZDY 


Patentowane strychulce pącinowe gumowe. 


Patentowane strychulce pęcinowe wyrabiane 
w barwach, szarej, czarnej, brunatnej | białej w 4 
wielkeścinoh, a mianowicie dla lewej i prawe] nogi. 
Dla pęciny, mierzonej w a b 
o obwodzie 20—22 cm nadaje nr. 1 


s 22— » LJ » 
LJ 24- 27 » ? » 8 
S 27—30 , > a 4 


KWIZDY 


Patentowane przyrządy ochronne gumowe 


dla nóg końskich. 


MS" Iustrowany katalog darmo i opłatnie. "Gmg 


Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA 


c. i k. anstro-węg., król. rumuń. i ks. bułgarsk. dostawca nadworny. 


Aptekarz okręgowy w Kormeuburgu pod Wiedniem. 


Cena patent. strychulca pęcinowego 
nr. 1 złr. 275 


53a 1—2 
barwy szarej za sztukę 
nr. 2 złr. 2:7) 


nr. 8 złr, 3:2) — nr. 4 złr. 3:65 

w buerwie ozarsej, brnanatnej | białej 
nr. 1 złr. 295 — nr. 2 złr. 320 
mr. $ złr. 340 — nr. 4 zir. 3:85 


Ehrbara. 


LIOŁKA PRZEGZYSZCZAJĄCE 


CHAMBARD 
(THE PURGATIF de CHAMBARD). 


W skład których wchodzą jedynie siółka 
$ kwiaty, są środkiem czysaczącym, prsyjemnym 
w smaku, o dsiałaniu łagodem, nadającem się dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy- 
maga ani dyety, ani smiany swykłego trybu życia. 

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto: bole I znwrót głowy, brak npetytu, nudno- 
éol, mozclae trawienie, odęcie żełądka, hemoroldy, 
3 mderzenia do głowy eto. 103 1—? 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, 


W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego, 


~ Najzdro=ezy klimat. Uzdrowiska w Tyrolu pe- 
1 dudniowym w ;oblżu jez ora Garda. Sezon od 
i 15 września do 15 maja Pełna południowa we- 
* getacja, szcze ólniej 
dziennie 2 razy muzyka zdrojowa na spacerze. 


słonione położenie Co 


Zakład leczalozy: Inhalacje sosnowe i soankowe, kuracja wodą zimną i t. v. 
Stacja kolei, roczty, nrząd telegraficzny ze służbą nocną, telefon, wodociąg gór- 
ski, ośw. elektryczne. Hotele pie wszorzędne, pensj ny, korzystnie urządzone 


mieszkania famulijne. 1335 1—1 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ | BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 10 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONDWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i $. 

Keszuło z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2*75i 3. 

Keszułe kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 260 i 2:75. 

Keszalo mocne po zł. 155 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:30, 260 i 2775. 

Keszuie dia okłepaków po zł. 1:40 


i 1:60. 
Pórkeszulki z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 36 ct. 


KALESONY 


et. 90, zł. 1°05, 1-15, 1-45, 1-65, 1:80, 
Kalesony dla ekłopaków po 85, 95 ct. 
i zł. 1'10. 
Kałalerza tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4'80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2-60. 


Prawdziwe sasklo 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 


Oryginalna prof. dra Migera 
pe cenach fabrycznysb z Ha 4 
tniejszej welny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 


Kaisacay | majtki 
Skarpetki | peńczechy 
Ogrzewaszs sa żetądck 
Kamacza 


Kamizsiki męekia włóczkowe z ręka- 
wami po zł. 6, 6i 7. 
Zamówienia z prowincji wykonają 
się najstaranniej. 
Na żądanie arczogółewo ocanikl. 


Kto chce 


Prostekt' przez Zarząd zdrejewiska. 


wód 


DE CYM 
Cena puszki zł. 1'10. 
Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy. 


czyńskiego i Oberskiego, H. 


KLYTHIA 7" 


j SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: 
Do nabycia wo Lwowie z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hibnera, Kau- 

ritinspana, 
w Przemyólu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptokach, perfumerjach i droguerjach. 


Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie ! '⁄, funta 
(z przepisem gotowania). 
Wzamcnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny środek odżywczy. 
mai 


Nie zatyka i usuwa katary żołądkowe. 
Dla kuchni w ogólności 

dostarcza „Qudxer Oats* (amerykański owies gnieciony) nastę- 
pujących korzyści: Rozgotowuje się prędko (w 15—30 minut); 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wcdzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zaprażka przy tak zwanych falszywych zupach 
i sosach. Wszystkie potrawy z „Quńker Oats“ mają smak deli- 
dlatego tanie 


katny; „Qaarer Oats" jest bardzo wydatne, 


f w zastosowaniu. 
Ai 


NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


fabryki tutek cygaretowych 


w Sassowie 
BaF istniejącej od roku 1865 Wag 


przerabia 


na bibniki w książoczkach i tutki cygariOWo 


wyłącznie znana firma 


©. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


WE LWOWIE PT" 


Mg” Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i wyrobami swojemi zyskała rozgłos św'atowy. 
Oryginalne papierosy importowane z Eglptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując 
nas lichemi swojemi wyrobami! 

Nie bogaćmy :agranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki 
i tutki cygaretowe z papieru Sassowsklego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassewskiego. wyrobu 
$. Wierusz Nlemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach 
i c. K. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprasza się odnieść 
o nie wprost do fabryki. 

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 
i 10 et. za książeczkę, tutzi zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęź przemysłu kr.jowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie 1 rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 

MMG Każda etykieta zaopatrzona jest firmą $. W. Nlemojowski, oraz napisem 
Snsaów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25. 


UTRZYMANIA 
SKÓRY 


PUDER 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, halowy! salonowy 


biały, różowy albo żółty. 
Chemicznie analizowany i uznany przez 1204 1—1 


PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
Pisma 3 uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 
C. k. Nadwornego destawcy | fabrykanta delikatsych mydeł toalotowych. 
WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 
w Tarnowie: 


O. T. Wincklera i Syna; Moritz Fleischer junior ; 


Cel l ż A a = mę: Á FF. AC i 
elem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, | herohy WBNETYCZNE, skórne 


mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


DEE” PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szkiamki tylko aastępujące firmy: 


Naftuła Toepfsr, ul. Trybnnalska 12. 
Wojolech Łopaczyński, Gródecka 79. 
M Makowski, ul. Krasickich. 

Jakób Agid nl. Krakowska 25. 

A. Adler. plac Akademicki. 

Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna. 
Adeif Griinfeld, ul. Janowska 7. 
Ozias Garfuskel, ul, Sykstuska. 

j. Handwerker, plac Smolki. 
Wiibelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Antoni Herold, ul. Sykstuska 14. 
lózef Jankowski, ul. Halicka. 

Adoif Kraus, ul. Skarbkowska 9. 
August Kestklewioz, ul. Wałowa 13. 
Władysław Kozłowski, ul. Grodecka. 
A. Keil, ul. Kopernika. 

J. 1. Lemohal, ul. Słoneczna. 

S. Lemel, Gródecka 54, 


Jau Lndwig, nl. Krakowska |. 7. 
Jakób Lewenheok, ul. Trybnnalska 4. 
S. Znokerman, ul. Leona Sapiehy. 
Jakób Zuckermasn, Zimorowicza 18. 
Leonard Życzyński, ul. Zyblikiewicza. 
Kulplński Jas, Pańska. 

Pletrzycki Edward, Pańska. 

Reich $., Rynek. 

Schapira S, Rynek. 

Wnrzel J., p. Bernardyński. 


Glówne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


i zsstarznłe maolczne, wogóle w bo- 
leśnych wypadkaon ohor: b kobiecych 
leczy Dr. FRISCH, Każmie- 


24 1—? 1027 rzowska 3., II piętro. 16 


J. Nowożenink, ul. Kopernika |. 4. 
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13. 

M. Pameranz, Rynek 7. 

Max Rothbsrg, ul. Grodecka. 

Antomi Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abrabam Rothberg, ul. Kazimierzowska. 
Oslas Schwarzer, ul. Grodecka. 

Herman Snizberg, ulica Kołłątaja. 
Sobulim Stoff, ulica Sobieskiego. 

S. Sohall, ul. Krasickich 1. 20. 

D. Sonnenscheln, róg Grodeckiej i Solarni. 


Jan Stelmachów, Chorąźczyzna 6. 
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 

K. Wolisch, ul. Grodecka. 

H. Zlemet, ul. Kazimierzowska. 
A. Wang, Zyblikiewicza 42. 

A. Ch. Welssberg, ul. Grodecka. 
I. Ch. Krelndier, pl. Bernarnyński. 
P. Buchholtz, ul. Szeptyckich. 

1. Tenenbaum, ul. J-giellońska, 
Arnold Wilelm, B torego. 

Baum Herman, ( zarnieckiego. 
Dorfman Ad., Skarbkowska. 
Drncker Elj sz, Grodecka. 

Fried Jakób, Rynek. 

Hnndwerker Jonasz, pl. Smolki. 
Kessler Dawid, Pań-ka. 

Wnng Ad., Zyblikiewicza. 


Ba składzie wo Lwowie u Piotra Witoiasoha 
| K. Krryłanowskiago agtokarzy 


utżzkitkkkkkK 
Ważne dla Pań! 


Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroju EUBENJI WECKERÓWNEJ, 
Lwów, ul. Chorążczyzny |. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen- 
nic równocześnie w nauce udział biorą- 


fÀ gü À r z NE a r 
į HE K 
AA A werh 0 K „ 


7 1, (MANUFACTURERO WY Co 
FTHEAMERICAN CEREAL 
ASM CHICAGO, ILL U.S.A, I 


a 
f 1. POPIEL = Henner 


dzieciom swoim zrobić nadzwyczajną 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Nr. 6. 
Skład piwa flaszkowego u p. Wissera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze- 
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


uciechę na 


cych w zniżonych warunkach. 

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda- 
mie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 

ówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą, 12 1—? 


KRWFEGEFEFEER 


wG wiazdk e”, 


Pudełka te są do nabycia we wezystkich handiach papieru I farb. — Proszę wyraźnie żądać fabrykatów Karmańskiego i Sp., a nie zagranicznych. 
R 


Redakter:  . Kazimierz Ostaszewski - Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewzki-Barański, A. Milski i Sp. 
4 


JPrzedostatni miesiąc. 


Do wszystkich 


- ATS 
Th 
+ 
t 


Ciągnień 


Wielkiej loterji dobroczynne 


na dochód Stow. poliklinicznego 


FOTOGRAFIE 


najnowsze wykonywuje 


je j 1220 1—4 
artystycznie fotograf kosztuje jeden los tylko 2 


1 Koronę 


Akademioka 18 we Lwewle 
1055 Ceny zniżone. 1—1 


Główna wygrana 


100.000 


koron wartości 


5 pa 20.000 kor Oli wartości gotówką z odciągnięciem 20*/,. 


' 


Na sezon! 


otrzymaliśmy właśnie transport 
i polecamy po cenach najniższych 
R góżki kokosowe 
szczotkowe i plecione w różnych 
1U54 wiel- ościach 1—9 
Chodniki kokosowe 
Chodnik! z Linoleum 


Chodniki ceratowe 
w kilku szerokościach 
Prześciólki z Linoleum 
rz ściółki ceratowe 
w różnych deseniach i rozmiarach 


Maty javońskie 
na ściany i przed łóżka 


Ceraty na stoły I meble 
wszystko bardzo gustowne 
i w wielkim wyborze 


FRIEDRICH i BEACOCĂ 


Lwów ullca Hetmańska I. 4 
cbok cukierni Wgo Grossa. 


Plerwsze clągnienie 
nieodwołalnie 


4 stycznia 1900. 
B~ Odroczenie terminu ciągnienia jest wykluczone. "URZ 


Losy są do nabycia w domach bankowych: 


Kitz & Stoff, M. Klarfeld, M. Feigenbaum, Bank i kantor 

wymiany (Kilińskiego 2), August Schellenberg i Syn, Sokal $ 

Lilien i Kantor wymiany Samuely & Landau, M. Jonasz, 
Gu:tąaw Max. 


=E- 


Lokal sprzedaży firmy 


KASTNER & OHLER w GRACU (Styrja) 
Największy Skład MATERJAŁÓW sukiennych, 


specjalności w Loden styryjskiem i tyrolskiem. 


MMG" Ceny stnła; próbki | katalogi Ilustrowano nn Żądanie gratis | franco. === 
I U I Bi kk KKB Zlecenia z prewinoji załatwiają się jak najstarnaniej. T 


1837 1—2 


XI>"OOO000>©000Q0 OOOGODOOOOOODOGOCĆ otoo 


EEE Na porę zimową poleca "JBG 
ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI 


WE LWOWIE 
piece 1 piecyki ZAZOWE do ogrzewania korytarzy, pomieszkań ete. 


Kuchenki gazowe 


o 1 i kilku płomieniach do potrzeby domowej. 
Żelazka gazowe i Aparaty do ogrzewania wody lub innych celów technichnych. Do na- 
bycia w wielkim wyborze 


w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego przy ul. Akademickiej 20. 


Zalety opału gazowego: Wygoda w obsłudze, nadzwyczajna czystość, natychreiastowe 


wyzyskaale ciepła I taniość. 104% 1-2 


DOO O. XxX>O>O>OO>OOEO>O>OGCOWCJ7707.7707707070/ 


do celów technicznych opłaca się 


po 9 centów za | metr sześcienny. 
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60423 pr niech kupi pudełko z farbami z krajowej fabryki farb 


- J..Karmańskiego i Sp. w Krakowie. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. ped zarządem St. Pietrewskiege; 


